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Opłata pocztowa ulszczona ry- 


czałtem. 


MY A SEJM.) 


I niektóre pisma, i liczni ‘działacze 


Polityczni ujmują sprawę Sejmu w 


zamknięta w sobie 


en sposób, jakgdyby to była jakaś 
„korporacja, 
Przeniknięta odrębnym „duchem za- 
Wodowym”, odcięta gruntownie od 
Narodu; owi ludzie, zawsze ze sobą 


Solidarni, obdarzeni różnymi przy- 


Wilejami, „doprowadzili kraj do rui- 


ny „ są „bankrutami* — wedle opi- 
„I „Ilustrowanego Kurjera Codzien- 


„lego 
~ braku 


* —, którzy chadzają sobie, w 
innych zajęć, odwiedzać gro- 


by dawno umarłej własnej potęgi. 


koku fakt, 


„Nie jest pozbawiony swoistego po- 


Urjer Codzienny“ stanowi własność 
osobistą p. posła Marjana Dąbrow- 
o, obdarzonego mandatem po- 
*elskim z lekkiej ręki p. Witosa; że 
ej do grona posłów należą przy- 
Wódcy polityczni obozu rządowego 


K Bartel, Miedziński, Polakiewicz, 


oŚciałkowski; 


że bolesne pociski 


Ba ogół posłów i senatorów ciskane 


uderzają rykoszetem w ministrów 
karez, Piłsudskiego. Mniejsza o ta- 
le drobiazgi logiczne. Co do nas, 


Musimy się zastrzec przeciwko bar- 


O fałszywemu — naszem zdaniem 
~ rozumieniu samej rzeczy. 
wKorporacyjny* punkt widzenia 
a parlamentaryzm trąci z daleka 
ższką. Nie ulega kwestji, że ka- 
źda bez wyjątku forma działalności 


tYciowej wytwarza swoje własne o- 


"Sepsa 


Heych 


„yczaje, tak samo zupełnie polityka, 
Jak nauka, technika, dziennikarstwo, 
rolnictwo i t. p. Ale mamy tu do 
Czynienia z interesującem zagadnie- 


ziem , psychologicznem, bynajmniej 
as nie z politycznem, Tymczasem 


ubiony sposób polemiki naszych 
Śł „antysejmowych” wywraca po- 
ostu rzeczywistość do góry noga- 
u co w praktyce utrudnia niepo- 
ternie spojrzenie prawdzie w oczy. 
eźmy przykład typowy. 

ah ejm jest zły — powiadają —, bo 
ap. dli w nim „partyjnicy”, ludzie 
nik; owacy, osamotnieni i t: d. Wy- 
ałoby stąd, że gdzieś, poza Sej- 
zy znajduje się falanga świetnych 
: tlamentarzystów, związanych ści- 
£ z opinją kraju, a sztucznie pozbá 
tonych udziału w przedstawiciel- 
Wie narodowem. Trwają wciąż 
typbory samorządowe. Głosują setki 
walic” ludzi. I cóż widzimy? Do 
ki stają te same stronnictwa, któ- 

Ek przywódcy zasiadają w Sejmie, 
ni Ycięstwa odnoszą te same stron- 
cy Wa, w dziennikach pisują publi- 
bę da tych samych stronnictw, czy to 
e P. S., czy Partja Pracy, 
Ba Związek Ludowo-Narodowy. 
dzo zresztą być może, że p. A- 
naa le iejby wyglądał w Senacie, 
Die; P. Stanisław, a p. Stanisław le- 
p. ei magistracie Psiej Wólki, niż 
yN dam. Jest to wszakże rzecz ra- 
tar. drugorzędna. Zasługi parlamen- 
ne p, M, Dabrowskiego nie są mi, 
zykłąd, znane; nie przeczę, by 

e znany $enjusz reporterski z 
go" trowanego Kurjera Codzienne- 


dz; Die mógł pracować jeszcze bar- 
C, I twórczo wśród „piastowców”. 
takie „zagadnienia” posiadają 


i pzy 
wotnie jakąkolwiek wartość? Mam 
Ażenię, że w powodzi wszelakich 
Spray, osobistych ginie jądro 
wyj. ; >. pragnęła oddawna nowych 
Sporów nie dlatego wcale, iż w 
a ni ie spotykamy p. Wierzbickiego, 
e p. Poznańskiego, p. Głąbiń- 
80, a nie ks, Sapiehę. Dążyliśmy 


tiewaz trzyśnięcia przez kraj, po- 
wi Ś í 
Stano i ększość Sejmu obecnego 


wigor 8 klas ori 
; ;, Ponieważ reakcja -społeczna 
więcrykalizm osiągnęły w r. 1922 
Sów /.. jak przypuszczamy — gło- 
kład 2 pły, oe należało ft u- 
Dinja , .,-Połecznych, ponieważ o- 
Rom publiczna uległa wielu zmia- 
Seją, tosunek społeczeństwa do 
t ań prasa rządowa naśtawiła na 
ton **riięzejć my go nastawiamy na 
owy i społeczno - polityczny. 


N 
| obia da Rządu walka z większością 


Ti 


go Sejmu przeobraziła się w 
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że tenże „Ilustrowany 
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NUMER POJEDYNCZY 


20 GROSZY. 


Z. P. 


Jutro o godz. 10 m. 30 punktualnie 
odbędzie się posiedzenie Z. P, P, S, O- 


P. $. 


becność wszystkich 


towarzyszów—ko- 
nieczna- ) 


(7) Marek 


W PRZEDEDNIU SESJI SEJMU | SENATU 


Jutro odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie Sejmu, które otwiera faktycznie 
nadzwyczajną sesję parlamentarną, 
zwołaną z inicjatywy poselskiej, 

Nikt, jak zwykle u nas ostatnimi cza- 
sy, dobrze nie wie. po jakiej drodze po- 
toczą się najbliższe wypadki politycz- 
ne. Czy Rząd zamknie sesję odrazu? 
Czy — odwrotnie — wniesie przedło- 
żenie o dodatkowym budżecie? 

Sejm ma przed sobą szereg spraw, 
nie załatwionych w lipcu z dekretem 
prasowym na czele, ma. również nie- 
zwykle pilne zagadnienie pomocy dla 
dzielnic, dotkniętych klęską powodzi. 


- POSIEDZENIE SEJMU. 

Posiedzenie Sejmu odbędzie się jutro o godz. 4 pp. 

' "Z OBRAD LIGI NARODOW i 
Z PRAC KOMISJI ROZBROJENIOWEJ 


"GENEWA, 17 września. (PAT). 


Komisja rozbrojeniowa Zgromadzenia. 


Ligi zakończyła dyskusję ogólną w 
sprawie bezpieczeństwa i rozbroje- 
nia, przyczem przyjęła rezolucję, za- 
lecającą bliższe zbadanie sprawy ia- 
kultatywnych konwencji arbitrażo- 
wych, wspomnianych w propozycji 
norweskiej, Pozatem komisja rozbro- 
jeniowa przyjęła dwie propozycje 
czeskosłowackie: jedną, 


Genewa, 17 września. (PAT.). Rada 
Ligi Narodów rozpatrywała na dzisiej- 
szem posiedzeniu sprawę optantów wę- 
gierskich. Sprawa ta datuje od. czasu 
wprowadzenia w Trangylwanji w sto- 
sunku do obywateli węgierskich reformy 
rolnej, uchwalonej po wojnie przez par- 
lament rumuński. Jak wiadomo, Węgry 
zaprotestowały przeciwko zastosowa- 


GH? RUMUNJA NIEZADOWOŁONA 


„Wiedeń, 17 września. (PAT.). Z Bu. 
karesztu donoszą, że wiadomość o de- 
cyzji Komitetu Trzech Ligi Narodów, 
który polecił przedłożyć sprawę sporu 
węgiersko - rumuńskiego paryskiemu są 
dowi rozjemczemu, wywołała tam bar. 


wzywającą | uczynienia zobowiązań stron realne- 
państwa, będące członkami Ligi Na- | mi i efektywnemi, 


SPRAWA OPTANTÓW WĘGIERSKICH 


O ile sądzić można z prasy, żywe nie- 
zadowolenie w obozie rządowym wy- 
wołały wiadomości o projekcie uchwa- 
lenia przez Senat „samorozwiązalności" 
izb w brzmieniu, które podaliśmy wczo- 
raj. 

Wczoraj. również miało się odbyć 
spotkanie marszałka Senatu Trąmp- 
czyńskiego z wice - premjerem Bart- 
lem. Spotkanie nie doszło do skutku, 

W poniedziałek nastąpią decyzje po- 
szczególnych klubów co do taktyki w 
dniach nadchodzących. Uchwały te 
wyjaśnią zapewne stanowisko stron- 
nictw politycznych. 


rodów, do przedsięwzięcia zawczasu 
wszelkich środków, niezbędnych dla 
ułatwienia natychmiastowego zwo- 
łania nadzwyczajnej sesji Rady Ligi 
Narodów w razie groźby. wojny; i 
drugą propozycję, zatwierdzającą ra- 
port Komitetu Rady Ligi w sprawie 
metod i sposobów, mogących przy: 
śpieszyć opracowanie decyzji, któte- 
by miała powziąć Rada Ligi w celu 


niu tej reformy do węgierskich właści- 
cieli zięmibich przekazując sprawę Li- 
dze Narodów. Rada Ligi w obecności 
stron zainteresowanych, które reprezen- 
towali Titulesco (Rumunja) i hr. Appe- 
nyi (Węgry), przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie komitetu, powołanego do 
zbadania tej kwestji. 


dzo niekorzystne wrażenie. Wieczorem 
krążyła pogłoska, że rząd rumuński po- 
stanowił zgłosić wystąpienie Rumunji z 
Ligi Narodów, jeżeli Rada Ligi Narodów 
zatwierdzi wniosek Komitetu, 


STRESEMANN O POLSKIEJ DEKLARACJI POKOJOWEJ 


Nie ma ona prawnego znaczenia 


GENEWA, 17 września. (PAT), 
Minister Stresemann, omawiając wo- 
bec przedstawicieli prasy międzyna- 
rodowej wytyczne polityki niemiec- 
kiej, wspomniał również o polskiej 
propozycji, wniesionej na Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów, przyczem za- 
znaczył, że Niemcy przyłączają się 


do tej propozycji. Minister ocenia tę 
deklarację, jako mającą wielkie żna- 


————= nn na w nn pna RAZ NAJ SPE Say ESNE PORZE ZE... WORA DÓZA 


czenie moralne i mogącą w znacznym | 


stopniu przyczynić się do poprawy 
stosunków polsko - niemieckich, pod- 
kreślił jednak, że deklaracja ta nie 
posiada żadnego znaczenia praw- 


nego, 


JAK TO JEST NAPRAWDĘ WE WŁOSZECH? 
ZATAJONE DEMONSTRACJE ANTYRZĄDOWE 


PARYŻ, 17 września, (A. W.). „E- 
re Nouvelle” donosi, iż we Włoszech 
naskutek wzrastającej stale drożyz- 
ny, mnożą się coraz bardziej niepo- 
kojące zaburzenia, które prasa fa- 
szystowska celowo pomija zupełnem 
milczeniem. W okolicy Ferrary 7 tys, 
włościan urządziło przed gmachem 
prefektury demonstrację, wyśrażając 


urzędnikom i rządowi. W San Vita- 
lio i w Mantui, włościanie przypuścili 
prawdziwy szturm na magistraty, w 
Capri (prowincja Modena), znów 
przyszło do poważnych demonstracji 
bezrobotnych, w czasie których tłum 
splądrował wszystkie znajdujące się 
w mieście sklepy. 


RANE | WOPR O ROZA EOG Ojca 


walkę z Sejmem, jako instytucją pań- 
stwową, a nam walka z większością 
Sejmu obecnego nie przeszkadza ani 
trochę walce w obronie Sejmu, jako 
instytucji państwowej. - 

tu właśnie zachodzi rozbieżność 
zasadnicza, Rząd wyobraża sobie, 
że, jeżeli p. Sławek zorganizuje zie- 
mian, a nie p. Stroński, — to.coś się 
zmieni naprawdę. My jesteśmy zda- 
nia, że akurat bardzo mało, Zje- 
miaństwo pozostanie nadal przeciw- 


= 


nikiem klasowym proletarjatu rolne- 
go i mas włościańskich. Życie roz- 
strzygnie na korzyść naszą, życie, 
potężniejsze miljon razy od dekre- 
tów, nakazów, zakazów, pomysło- 
wych kombinacji politycznych. 

I dlatego nasz stosunek do Sejmu 
jest inny, niż stosunek obozu rządo- 
wego, 
zaś nic do rzeczy, 


poka 


Faszyzm zabił wolność i komunizm zabił wolność 
CHCECIE OCALIC WOLNOŚĆ? MUSICIE PRZYJĄĆ SOCJALIZM. 


DYKTATURA I 


Wczoraj ogłosiliśmy treść uchwał 
Komisji Centralnej klasowych związ- 
ków zawodowych; w komentarzu, 
dodanym : przez nas, wyjaśniliśmy 
znaczenie ustępu, który porusza za- 
gadnienie dyktatury. 

Komisja Centralna stwierdza fakt, 
że obalenie demokracji i zastąpienie 
jej przez dyktaturę jednostki lub 
grupy stwarza automatycznie dążenie 
do dyktatury, jak - powiedzielismy, 
przeciwstawnej, może łatwo posta- 
wić przed krajem tragiczne pytanie: 
jaka dyktatura? taka czy inna? 

Istotnie, pochód świata „na pra- 
wo" grozi rozpaczliwemi pod tym 
względem konsekwencjami. Inna 
wszakże rzecz ocena możliwości dzie- 
jowych, a inna — świadomy cel 
działania w każdej sytuacji, we wszel- 
kich warunkach, Trzeba odróżnić 
obronę demokracji jeszcze istniejącej 
i zdobywanie demokracji już albo 
jeszcze nie istniejącej. W obu wypad- 
kach mamy zasadniczą linję — wal- 
ki o demokrację. l 

Socjalizm polski tak samo, jak ca- 
ły Socjalizm zachodnio - europejski, 
ustalił nieodwołalnie, jako swój cel 
polityczny w obecnym okresie histo- 
rycznym, — demokrację. 

Dłaczego? Dla dwuch przyczyn 
bardzo prostych; popierwsze, wol- 
ność polityczna, równość wobec pra- 
wa, rozstrzyganie przez lud o włas- 
nych losach, — wszystko to stano- 
wi treść demokracji, a zarazem część 
składową Socjalizmu, jako takiego; 
powtóre zaś demokratyczna forma 
organizacji państwowej daje najwięk- 
sze szanse rozwoju szybkiego ku so- 


DEMOKRACJA. 


cjalistycznemu ustrojowi społeczne- 
mu, 

Rzecz naturalna, zapanowanie w 
danym kraju dyktatury utrudnia, a 
niekiedy wręcz uniemożliwia stoso- 
wanie demokratycznych środków 
walki politycznej. Tak jest dzisiaj we 
Włoszech, naprzykład. Cel wszakże 
pozostaje bez zmiany: socjaliści wło- 
scy walczą o demokrację. 

Przed klasą robotniczą ' stają w 
wielu krajach dwa zadania: przeciw- 
stawienie się wszelkiemi siłami prą- 
dom, nastrojom, dążeniom dyktator- 
skim tam, gdzie one istnieją, ale nie 
zwyciężyły dotąd; obalenie rządów 
dyktatorskich i odzyskanie demokra- 
cji tam, gdzie takie rządy tryumfują. 

W kraju, w którym panuje dykta- 
tura, w którym niema parlamentu, 
niema wolności, —zwycięski po boju 
Rząd Socjalistyczny, czy robotniczy, 
czy ludowy obejmuje faktycznie rów- 
nież władzę dyktatorską, ale dąży z 
punktu do możliwie szybkiego zreali- 
zowania demokracji. Tak uczynili to- 
warzysze niemieccy i austrjaccy w. 
r. 1918; to samo zrobiliśmy my. Tu 
leży najgłębsza różnica pomiędzy 
stanowiskami socjalistycznym, a ko- 
munistycznym. 

W ten sposób niewątpliwie Komi- 
sja Centralna rozumie swoją uchwa- 
łę. Gdyby Polska miała do wyboru 
tylko: faszyzm albo komunizm, spra- 
wa polska i sprawa robotnicza w Pol- 
sce byłyby sprawami przegranemi. 
Bo ocalenie zawiera się w jasnym i 
krótkim haśle: 

Przez demokrację do "ię: 


P. PUŁK. SŁAWEK W DZIKOWIE. 


Z pewnym zgorszeniem przeczytaliś- 
my wczoraj komunikat o tym, że p. 


Związek Legjonistów stał się o ile 
wiemy, zrzeszeniem wszystkich uczest- 


pułk. Sławek wygłosił w Dzikowie, w j ników czyńu legjonowego bez różnicy 


majątku p. Zdzisława Tarnowskiego 
dłuższe oświadczenie o sytuacji poli- 
tycznej, które to oświadczenie „spotka- 
ło się z gorącym uznaniem obecnych”. 
P. Sławek jest prezesem Związku Le- 
gjonistów. Na zjeździe legjonistów w 
Kaliszu podejmowany był uroczyście 
p. minister Meysztowicz; czyżby Dzi- 
ków stanowił „rewizytę” do zaprzyjaź- 


przekonań politycznych. Wizytę p. 
Meysztowicza w Kaliszu uważaliśmy 
za gruby nietakt, za wrodzony widocz- 
nie brak poczucia... delikatności Tak 
samo chyba ocenić wypadnie odwie- 
dziny byłego członka Organizacji Bo- 
jowej, prezesa Związku Legjonistów w 
rezydencji p. Tarnowskiego na ' pouf- 
nym zebraniu politycznym przedstawi- 


nionego mocarstwa konserwatywnego? | cieli ziemiaństwa. 


DZIEŃ MŁODZIEŻY. 


TOWARZYSZE! 


` 


Już zaledwie 2 tygodnie dzieli nas od | pagandę idei socjalistycznej i znaczenła 


„Dnia Młodzieży“ 


który odbędzie się w całej 
października. 


Polsce 2 


organizacji wśród młodego pokolenia 


robotniczego. 
W roku bieżącym „Dzień Młodzie- 
ży" połączony będzie z uroczystościa 


„Dzień Młodzieży” ma na celu pro- | obchodu 


20-LECIA MIĘDZYNARODÓWKI MŁODZIEŻY. 


Zgodnie z wezwaniem C. K. W. P. P. 
S. i C. K, Organizacji Młodzieży T. U. 
R., wszystkie miejscowe komitety par- 
tyjne oddziały T. U. R. i koła organi- 


szereg okólników i instrukcyj. . Zamó- 
wienia wszelkie na powyższe wydaw- 
nictwa, jak również zgłoszenia na mów- 
ców—wszelkie organizacje winny nąd- 


zacji Młodz. T. U. R., winny prowa- | syłać do dnia 24 września pod adresem 


dzić już obecnie wspólne, energiczne 
przygotowania, by Dzień Młodzieży 
wypadł jaknajwspanialej, 

Należy więc ułożyć program święta 
w danej miejscowości (wiece, akadem- 
je, zawody sportowe, zabawy i t. p.) i 
przystąpić do realizowania tego pro- 
gramu. ` 

CAR: Wi PiP S 100 r Organ 
Młodz. T. U. R. w związku z „Dniem 
Młodzieży” wydają 2 odezwy, plakaty 
(afisz), specjalny powiększony nakład 
„Głosu Młodzieży Robotniczej”, wzór 
przemówienia na „Dzień Młodzieży”, 


Komitet Centralny Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R. Warszawa, Warecka 7. 
odkreślamy, że termin nadsyłania 
zamówień na mówców z W. 
przedłużony został ostatecznie do dnia 
24 września. Po tym terminie żadne 
zamówienia na mówców uwzględniane 


nie będą. | F 
Towarzysze! „Dzień Młodzieży" mu- 
si wypaść imponująco. Niechaj przy- 


czyni się do' jaknajwięksześo umaso- 

wienia świetnie rozwijającej się Organ. 

Młodz. T. U. R. 
Wszyscy do pracy! 


* 


„Duch korporacyjny” nie mą| > 
l y fi 
Mieczysław Niedziałkowski, | 


WIEDZA TO POTĘGA, POTĘGA — TO WIEDZA 
_ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. V. R. 


LU" 


MISJA KSIĄŻKI POLSKIEJ, 


Poselstwo czeskosłowackie nade- 
słało mi cztery tomy powieści czes- 
kich wydanych w przekładzie _pol- 
skim. Cztery, pięknie wydane książki 
noszące tytuł „Bibljoteki Słowiań- 
skiej” i firmę księgarską F. Hoesic- 
ka”). Nasz sprawozdawca literacki 
zajmie się oceną krytyczną tych wy- 
dawnictw. My tu poświęcimy słów pa- 
rę wartości politycznej i socjologicz- 
nej symbolu. Bardzo wysoko cenimy 


wartość tego symbolu, propagandy 
wartości duchowych. iana profe- 
so: ów i studentów, katedry na uniwer- 


sytetach dziejów literatury polskiej 
i czeskiej, zjazdy naukowe — wszyst- 
kie te czynniki mają wpływ i znacze- 
nie, Wp związany z osobami, a 
dą ajicy. siążka „zostaje. 
siążkę czytać mogą tysiące i tysiące 
ludzi. Książka wc Gda w człowieka 
a przez książkę wchodzi duch społe- 
czeństwa, jego historja, jego dramat, 
cała treść jego dziejów. Dlatego cie- 
szymy się zawsze, słysząc, że Włosi 
czy Hiszpanie, Francuzi czy Anglicy 
przetłomaczyli arcydzieła Mickiewi- 
"cza czy Słowackiego, Żeromskiego czy 
Reymonta. Oryginalne te dzieła nie 
mogą liczyć na masowe spożycie. Tyl- 
ko bardzo a bardzo inteligentny cu- 
dzoziemiec może zrozumieć, wchłonąć 
w siebie, zasymilować książke obce- 
go pisarza, książkę oryginalną, indy- 
widualnie i etnicznie oryginalną. Dla- 
tego tak trudno tłomaczyć dzieła ory- 
ginalne i dlatego tłomaczenia są czę- 
sto złe i dlatego powstało przysłowie 
„traduttore — traditore”  (tłomacz 
i zdrajcą). Trzeba dłuższego cza- 
su, aby poszerzyć się mogło koło ta- 
kich, którzy zrozumieją pisarza cu- 
dzoziemskiego. Trzeba b; ć cierpliwym 
ale cierpliwość ta będzie wynagro- 
dzona w trójnasób, albowiem doczeka 
się krystalizacji myśli polskiej w do- 
robku cywilizacyjnym inteligencji cu- 
dzoziemskiej, 


Przed laty kilku na prośbę wybit- 
nych ieściopisarzy polskich pro- 
wadziłem rozmowę na temat przekła- 
dów z języka polskiego na język fran- 
cuski z właścicielem wielkiej firmy 
wydawniczej w Paryżu, Stawiał pew- 
ne warunki, Jak dotąd, £ nie widzę, aby 
z tych rozmów coś się urodziło. Rey- 
monta nie Polak tłomaczył na język 
fr. i, Czemu przedstawiciele pań- 
stwa polskiego zagranicą nie pomyślą 
o zorganizowaniu propagandy pol- 
skiej za * mękę drukowanej 
książki, Najlepsza propaganda jest zą 
pośrednictwem wielkich duchów lite- 
ratury i sztuki, Stanie niedługo pew- 
nie pomnik Adama Mickiewicza w 
oł gd wielkie dzieło sztuki: Adam 
jako pielgrzym w nowoczesnym po- 
chodzie krzyżowym narodów. Wiele 
będzie przy tej okazji mowy o Pol- 
sce o wszystkich objawach twórczo- 
ści polskiej, Trzeba będzie urządzić 
wystawę książki polsk., jaką w r. 1922 
wtedy wystawę sztuki polskiej, wy- 
urządzili wydawcy polscy (z Gusta- 
wem Wolffem i Jakóbem Mortkowi- 


czem na czele) we Florencji, Na tej 


*) Powieści Vanczury, Czapka, Jiraska, 
Wolkera. 


JAN KWAPIŃSKI 


Z MOICH WSPOMNIEŃ WIĘZIENNYCH 


Tir 2 T WY EE 
ZBLIZKA 1 ZDALERAJ 


„ROBOTNIK”, niedziela, 18 września WODZE 18 września 


ROBOTNICY ŁODZI 


święcili pogrzeb starej Rady Miejskiej. 
TRZEBA ZA WSZELKĄ CENĘ ZDOBYĆ ŁÓDŹ! 
Samorząd stolicy proietarjatu nie może pozostawać 
nadal ani w rękach endecko-chadeckich, ani pod władzą N.P.R. 
Samorząd stolicy proletarjatu nie może dostać się do 
rąk komunistów albo „naprawiaczy”. 


ŁÓDŹ — DLA ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH. 
ŁÓDŹ — DLA LUDZI PRACY. 


ŁODŹ WALKI, MYŚLI I PRACY GŁOSUJE TYLKO 
NA: LISTĘ P. P. S. 


Agitacja przedwyborcza staje się co- 
raz bardziej ożywiona, Wczoraj odbyło 
się 14 wieców, dziś zaś odbyć się ma 
„dwadzieścia kilka. 

P. P. S. wydała odezwę, ostro kryty- 
aR Ch. D, N. P. R. i listy „sanacyj- 

*, Odezwa stwierdza, między innemi, 


PRZED WYBORAMI DO 


Jeszcze nie przebrzmiały echa ostat. 
nich wyborów do Rady Miejskiej, a tu 
znów Częstochowa przystąpiła do no- 
wych wyborów. 

Ojcowie miasta przedwcześnie odeszli 
w stan przymusowego spoczynku, po- 
chłonęła ich kanalizacja. (Roboty kana- 
lizacyjno - wodociągowe!). 

Filary gmachu kapitalistycznej gospo- 
darki miejskiej walą się jeden po dru- 
gim. 

Nie tak dawno padł filar endecji na 
posterunki prezesa zarządu Pow. Kasy 
Chorych; później zginął w tłoku wybor- 
czym były radykał, były piastowiec, by- 
ły prezes Rady Miejskiej, były akuszer, 
obecnie geograf-profesor. 

Dziś znów przy kanalizacji pękł „zbior- 
Dk mądrości chadedkiej, pan prezy- 
ent... 


iż bis piazlektrównia miejska, sprzedana” zo- 
stała przez dotychczasowe władze w rę- 
ce prywatne, ze szkodą dla miasta. O- 
dezwę tę, która w ogromnych ilościach 
rozrzucana jest po mieście, wszyscy roz- 


* chwytują. 


RADY M. CZĘSTOCHOWY 


filarami, jak magister od olejków świę- 
tych z.pod Jasnej Góry, sądzić jednak 
można, że już niedługo będzie mogła 
tumanić masy robotnicze, narzucając im 
na gospodarzy miasta stare przeżytki 
reakcyjne, które już dawno czuć stę- 
chlizną. 

Gospodarka miejska, kierowana przez 
stare mózgi wstecznictwa i kołtunerji, 
prowadzi miasto do ruiny. 

Może teraz wyborcy opamiętają się 
ioddadzą gospodarkę miasta w godne 
ręce, 

Wielki czas byłby zaniechać już ek- 
sperymentów, bo to drogo kosztuje, 
a nie przynosi pożytku, 

Wybory odbędą się w dniu 16 paź. | 
dziernika, 

Niech wszyscy robotnicy i robotnice 
Dz ochowy opowiedzą się za listą P, 


Chociaż prawica ratuje się takimi | P. S 
SP O | 
DOLE I NIEDOLE ZDOBYWCÓW PRZESTRZEN 
LOTNICY MC INTOSH I FITZMAURICE ZANIECHALI LOTU 


Lotnicy angielscy Mc Intosh i 
Fitzmaurice, którzy wystartowali o- 
negdaj z aerodromu w Baldonnel ną 
samolocie „Princess Xenia" 'zmusze- 
ni zostali do wylądowania w Beal, 
niedaleko Ballybunion, w hr. Kerry, 

aj lotnicy wyszli bez szwanku, ` 

Lotnicy zaniechali lotu z powodu 

zy oraz gwałtownego deszczu, po 
teo trzygodzinnej walce z nie- 
orzystnemi warunkami atmosfery- 
cznemi i przeleceniu trzystu mil, Zda” 


jąc sobie w agdią z oleriożnośći orien: 
towania się w kierunku aSa 4 kA 
żali oni, że w tych warunkac ky, 
nuowanie lotu byłoby samobójstwem 
i postanowili zawrócić. W niektó- 
rych okolicach samolot musiał lecieć 
na wysokości zaledwie 50 stóp nad 
poziomem wody, botsen, z powo- 
du deszczu i mgły, widać przed 
samolotem jedynie przetczeń kilku 
| jardów, 


BROCK | SCHLEE WRACAJĄ OKRĘTEM DO AMERYKI. 


Lotnicy Brock i Schlee, którzy od- 
bywali lot naokoło Świata na samo- 
locie „Pride of Detroit” odjechali na 


parowcu japońskim „Koreameru" do 
Ameryki, f 


JE tt JG AAEN GEO AE OAZA PRENNEA 


wystawie niet tylko poezja i powieści, 
ale i NAUKA miejsce znaleźć winny, 
nauki ścisłe i humanistyczne, po szyna- 
jąc od élementarzy Promyka i Fal- 
skiego poprze polonistykę, historję, 
socjologję, nauki społeczne, filozofję i 
metafizykę. Czasu jest wiele, Gdybym 
był ministrem oświecenia, uważałbym 
sobie za honor urządzenie takiej wy- 
stawy, związanej z wystawieniem po- 

aA owego w Paryżu, Świat 
cały pokłoni się wtedy genjuszowi 


na tak zwany korytarz „sybiracki'. 
wał t. zw. „koński łeb” (Prieobrażeński). 
w drzwiach, z polecenia naczelnika więzienia Nikolskiego, 


polskiemu, niechże pokłoni się i genju- 
szowi Polski, 

Zanim to parapi ile pięknych ksią- 
żek ambasady polskie mogłyby wcie- 
lić do dorobku Danieć narodów! 

Możeby zakrzątnął się koło tego 
ktoś z Wierzbowej ulicy, Może sam 
Minister? Bez pomocy Ministra nie 
wiele da się zrobić. Bo, aby robić, 
trzeba mieć środki. Nie literatów to 
rzecz środki posiadać. 

Henryk Bezmaski. 


Przy przeprowadzeniu asysto- 
Niezależnie 


Nr. 236 ERC KERI 


"Od jetnech z towarzyszów litewskich 
otrzymaliśmy wrażenia na tle rewolty 


demarasa, 


tecznie wyjaśniony. <W każdymbądź ra- 
zie późniejsze aresztowania dotknęły 
przedewszystkiem socjalistów i ludow- 
ców, wcale nie komunistów. 
Oddajemy. głos autorowi. 
Red. 


Szliśmy w sześćdziesięciu przez ulice 
miasteczka. Jakiś policjant ha rogu od- 
dał dobrowolnie broń. Inny uciekł na 
prawo w uliczkę, Było pusto, tylko w 
oknach mnóstwo twarzy. Zdaleka do- 
chodziły odgłosy strzałów: to bronili | 
się urzędnicy Banku państwowego. 
Szliśmy samotni... Szliśmy umierać za 
Litwę ludową, za nasz dawny przegra- 
ny sen, za ideały zmarnowane; szliśmy 
zapłacić krwią-własną za prawo ludu 
do wolności. Ktoś na przedzie zaczął 
śpiewać. Podchwyciliśmy chórem. Nie 
była to pieśń socjalistyczna, nie; śpie- 
waliśmy piosenkę studencką z lat pierw- 
szych zebrań na obcych uniwersytetach, 
kiedy tworzyliśmy dopiero narodową 
świadomość: litewską: 

Hej, tak niewiele lat. O Waldemara- 
sie wtedy nie było ani słychu, prezy- 
dent Republiki Smetona do nas należał. 
A teraz? W oknach — mnóstwo zacie- 
kawionych twarzy, a my idziemy. sami 
jedni ..umierać za Litwę, 

Ot tam stoi dom Banku rolnego. Da- 
wódca kazał mi objąć straż wewnętrz- 
ną. W małym ciemnawym pokoju major 
aeaa nerwowo, uporczywie, Jest 
w mundurze, przy szabli; na stole leżą 
dwa rewolwery; nad biurkiem portret 
Smetony, rozdarty przez pół bagnetem. 
Major. kręci korbą telefonu: 

„Allo, allo! Szawle? Czy Szawle? Al. 
lo! allo! 

No, wreszcie, odpowiada. Major słu- 
cha. Raptem rzuca słuchawkę i zwraca 
się do siedzącego na krześle człowieka 
o spokojnej, zimnej twarzy. 

„Nie ruszyli się.» I nikt nigdzie 
nie ruszył”... 

Majot rebi wróżenie przyśnębionego 
Nieznany mi człowiek wzrusza ramiona- 
mi: „Trudno! nie nasza wina”... 
Wyciąga do mnie rękę: „macie papie- 
rosa, towarzyszu?'* 
Telefon znowu dzwoni, Major chwilę 
słucha, porywa za rewolwer i wybiega 
z pokoju, Nieznajomy spokojny człowiek 
przeciąga się leniwie'i spluwa przez zę- 
by: „Psia!... Jadą auta ciężarowe z woj; 
skieml.,.” 
Wychodzińwy razem ną ulicę... 357608 


kompanja stoi w ordynku. Major 


się 


"wy= 


pigułki 


REF ORMAGRIE : z marką 


znane od 1602 roka., 


Er sa żołądek, od re- | 
< umatyzmu, cierpień Y, nad- j 
AS karpen otyłości, pod aut ude- 
` rzeń krwi do głowy, tapp mkae bw 
moroldy, czy: 1 przy skłon= 


poaa do Bot są wa zza 
życie 


x 2 pięcie na noc. 

Cena pud. „35 wyrobu apteki 

Karczewski- Tu 
Warszawa, A wani 


| 


| 
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Zakonnik | 
| 
E 


Żądać w a"tekach i składach | 
1. 


NNIK. KIEM" 


z „ZAKO 


od 


zamka 


zawie- | innych, 


dziś zajmują różne stanowiska społeczne i państwowe, że 
tow. tow. Klempińskiego, Wcisłę, Radka, Wojciechowskiego i 


POWSTANIE W TAUROGACH. 


daje rozkazy, Zaczynamy odchodzić 94 
zachód, Dziesięciu ludzi rozsypuje 54 


w Taurogach przeciwko Rządowi p. Wal- | wzdłuż szosy, na której hen daleko W” 
Polityczny charakter próby | dać kurz od pędzących samochodów: 
powstańczej nie jest dotychczas osta- Nieznajomy człowiek wyjmuje z kiesze* 


ni ogromny nagan i wkłada lufę do ust» 
Zaczyna kropić deszcz. Odchodzimy ©0” 
raz szybciej przez puste ulice; w 0% 
nach nie widać żywej duszy, drzwi 5% 
śwałt barykadują; na schodach Banki 
rolnego leży dziwacznie skurczona „P9 
stać z wygastym papierosem na piersi. 

Jest szary zadżźdżony wieczór. Zosta” 
ło nas dwudziestu; reszta gdzieś się p9“ 
działa. Leżymy wpoprzęk drogi, 
za pniami drzew. Z poza domów miastś 
wysuwają się ostrożnie, suną nierówny* 
mi skokami szare figury żołnierzy. 


ukryd 


Patrzę na te w mroku jakieś niesamo | 


wite postacie. Wszak to żołnierze 
tewścy, moi żołnierze; za chwilę 
mnie zabiją, mnie, który pracowałem. 
Litwy, kiedy ten cały Wałdemaras 
wie co robił, Żołnierze litewscy! 
Tuż obok ogłuszająco wystrzelił mł 


dziutki  uczniak. Nacisnąłem oad 
mauzera nie mierząc. Z tamtej strony 


zagrzechotał karabin maszynowy: 
oni, i my walczyliśmy o Litwę, 
A później biegliśmy we trzech 
las, biegliśmy: stary robotnik, uczniak 
ja, ślizgając się po mokrych igłach s0% 


nowych. Z tyłu ktoś krzyczał. Kula bzy 


knęła mi tuż koło nosa. Robotnik upa 


My biegliśmy dalej, a serce Pra i 


brzydliwy ‘strach; byle nie dopadł t% 
żołdak ospowaty z okrutnymi oczyma 
co raptem wyrósł przedemną przed 
chwilą. 

Zapadł zupełny zmrok. Dokoła był” 
już cicho, O pół kilometra granica. Sp% 


p 


cony, zziajany — pomimo deszczu ”, 


spojrzałem na swego towarzyszą uciec?* 
ki, Młody, smukły, blady, a oczy ośr 


ne niby dwie świece. Postaliśmy chw 


lẹ. Ja mauzer zgubiłem gdzieś w lesi* 
on trzymał w ręce śmieszny przedpot”* 
powy rewolwer bębenkowy. 
„Widziałeś, jak majora złapali? 7 
zagadał ochrypłym głosem — już £ 


gi 


trzymali, a jeden kolbą trzasnął po twsć ij 


rzy, aż krew buchnęła... Brrr...” 

Podniósł do góry komiczny rewolwet 
i cisnął z rozmachem między pnie. Zw” 
na ruszyliśmy w stronę granicy. Det 
przestał padać. Wyjrzały gwiazdy. pe 
niak spojrzał w górę i nieoczekiw: 
zaśpiewał pełnym, mocnym głosem: 

„Bój to huczy ostatni, j 

krwawy kończy się trud”.,. 

Po chwili spotkaliśmy niemieckief? 
straźnika,., 

sid. 
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ZAOPATRZONA ZOSTAŁA 


NA Sezon SzkoLnÝ 


W WIELKI wYBÓR 


PoDRĘCZNIKÓW 
BEPOFRREPRZEJE WNT RSP TREBEN TTE 


ore 


POWRÓT ETAPEM Z KATORGI DO KRAJU. 


W połowie grudnia 1912 roku po czterech latach, przebywania 
w murach katorgi orłowskiej wracam do kraju, wracam nie jako wol- 
ny człowiek, lecz pod konwojem uzbrojonych żołnierzy. 
A jednak wszystko we mnie gra radością, że chociaż z za krat 
wagonu więziennego zobaczę inny świat i innych ludzi, 
Pierwsze wrażenie — to była niekłamana radość, nie myślałem 
wcale, że jadę. do więzienia piotrkowskiego, gdzie prowokator Su- 
„Sypie', natomiast żyłem jedną myślą i jednem pragnieniem, 
żeby choć na krótki czas odetchnąć w innej atmosferze, 
Byłem szalenie wycieńczony fizycznie i moralnie, zmiana wa- 
runków była wprost koniecznością. 
Tą samą drogą, którą jechałem na katorgę, wracam do kraju. 
W Smoleńsku więzienie odnowione, ściany wymalowane olejną far- 
bą, przemyślne pluskwy gdzieś znikły z cel tego niegdyś brudnego 
więzienia. Mińsk, Brześć i Siedlce, spać nie mogę, serce tłucze się, 
jak u pojmanego ptaka, oczy gonią w ciągu dnia po polach z miło- 
ścią i uczuciem radości — to już nasze Podlasie, — myślę, a gdy wy- 
ruszyliśmy z Siedlec, oczami duszy wybiegałem naprzód, wyobta- 
żając sobie obrazy Warszawy i okolic. Czytałem w ilustrowanych 
"pismach rosyjskich, że Warszawa R nea się, że powstają wiel- 
kie gmachy... 
Radość wielka, gorąca, uderzyła mi do głowy i serca: 
„ sżawa!... 
Przebywanie na brudnym „zbotniaku” (przesyłkowe więzienie) 
w oczekiwaniu na partję do Piotrkowa, wydawało mi się czemś byc 
zwyczaj „miłem”, 
Trzy dni czekałem na wyjazd do Piotrkowa. 
ZW wieziono nas nocą, 


War- 


arszawy do Piotrkowa nad ranem 


w niedzielę partja nasza przybyła do Piotrkowa. 


Po przybyciu z dworca kolejowego dó więzienia, przeprowa: 


dzono gruntowną rewizję, po rewizji ulokowano nas w tak zwanym 
„mecu” u Mikołajczyka, który zaraz po przyjściu na „służbę” o go- 
dzinie szóstej rano zrobił przegląd nowych „pensjonarzy'* więzienia 
piotrkowskiego. Sądziłem, że mnie nie poźna, ale gdzie tam, po- 
znał mnie odrazu i zakomunikował, iż towarzysze mnie tu dawno 


oczekują, i że zaraz idzie do kancelarji, żeby „dołożyć”, kogo to] 
sprowadzono. 


Istotnie w niespełna godzinę byłem już przeniesiony 
s 


|pilmować mnie, jak oka w głowie. 


słóną AA dzwiaźh moich dużą kłódkę, a klucza nie oddano oddzia- 
łowemu Marcincowi, lecz Turskiemu, który był dyżurnym „rozwo- 
diaszczym”, O godzinie ósmej otrzymałem śniadanie, kucharz wy- 
różnił mnie jako „obratnika” (tak nazywali złodzieje tych, co byli już 
na katordze), 

Po śniadaniu zawitał do mojej celi naczelnik więzienia p. Ni- 
kolski, ten sam, na którego robiony był zamach w Lublinie. Nikol. 
ski w rozmowie ze mną był niezwykle uprzejmy, w mojej obecności 
polecił dozorcy Marcincowi, żeby na każde zawołanie zgłaszał się 
do mnie i t. d. Ale skoro wyszedł na korytarz, to surowo polęcił 
Po urządzeniu się, wlazłem na 
okno, żeby zorjentować się, jak wygląda sytuacja na podwórkach 
spącerowych. pawilonie zauważyłem kilku znajomych towarzy- 
szów. Po południu wyprowadzono mnie na spacer, na podwórko uSy- 
birackie". Podczas spaceru obywatel Dratwa informował mnie o pa- 
nujących nastrojach wśród więźniów politycznych, był oburzony na 
upadek zasad wśród politycznych, gorszył się tem, że w pawilonie 
siedzi prowokator Zygulski, z którym chodzą towarzysze na spacer. 
Miał za złe, że niewiasty nasze siedzą w jednej celi z piękną Hele- 
ną — kochanką ks. Macocha i t. p. Naturalnie, większość tych za- 
rzutów była zupełnie uzasadniona. Poziom nieco się zmienił w po- 
równaniu do okresu 1906 — 1907 roku. 

Po kilku dniach zjawił się do mnie sędzia śledczy w tówarzy- 
stwie podprokuratora sądu okręgowego. Dowiedziałem się, że Su- 
kiennik wśypał mnie w tych wszystkich sprawach, któremi ją kiero- 
wałem na terenie okręgu Częstochowskiego, prócz tego zadenuncjo- 
wał mnie, że brałem wisiat w napadzie na pociąg pocztowy na stacji 
Rogów. 
W tych EE sprawach, gdzie prowokator przyznał się 
do bezpośredniego uczestnictwa w akcji, wytaczano sprawę wszyst- 
kim tym, kogo on „sypał”, natomiast, jeżeli chodziło o pogłoski, to 
prowokatorowi nie wierzono. 

Naturalnie, że ze wszystkich spraw nic sobie nie robiłem z Wwy- 
jątkiem „rogowskiej sprawy”, ale na to, że brałem udział w tej cji, 
nie mieli żadnego rzeczowego dowodu. Za imne sprawy nie mogli 
epo więcej dać, gdyż wymiar kary mojej w sądzie wojennym był za 

y na to.. * 
Była to jednak duża sprawa; pociągnięto do odpowiedzialności 
87 osób. Da sprawy tej należała cała masa towarzyszów, którzy 


| 


Ww czasie mojego pobytu w tak zwanym „sybirackim” A 
rzu, pewnego dnia dozorca Marciniec, w czasie „wychodu”, 3 
mi gazetę ze słowami: „niech pan czyta, a ja będę pilnował”. 

Nie podejmuję się opisać ogromnego wrażenia, jakie na zd 
zrobił fakt otrzymania gazet po czterech latach. W powezej 
nie wiedziałem, czy mam czytać, czy też tylko patrzeć na gart 
stan taki trwał krótko, ciekawość była zbyt wielką, Wszak b 
rok 1912; w roku tym narastały wielkie wypadki wojenne, na 


kanach wrzało, jak w ulu. Wojna europejska wisiała już w PA 
wietrzu. 
-aW miesiąc później przeniesiono mnie z gmachu „, irackieśo" 


do pawilonu; posadzono na pierwszem piętrze w celi Nr. 16; jitant 


samym korytarzu siedział również Radek z obecnym ka sa 
Wojciechowskim. Często wśród późnej nocy Radek wybuchał 
chem w swojej celi, Śmiech ten słychać było na całym korytarzw - 
W pawilonie otrzymałem wiadomości o zmianach w Partji. 
Poinformowano mnie, że we Lwowie grupa towarzyszów na 
le ze zgasłym w r. b. Perlem ttwoczyła opozycję w stosunki 
posunięć większości Centralnego Komitetu. Wiadomości te b 
mnie czemś niepojętem, szczególniej, gdy dowiedziałem 
stąpieniu z czynnej działalności w Ado bojowej tt. 


skiego, Gibalskiego i innych. paść 
© Przed samemi świętami Wielkiej Nocy kodtęoniowkno patt 
z towarzyszką Marją Gliksonówną (obecnie Mańkiewiczowa): 7% 
ralmie ami ona mnie, ani też ja jej nie „poznałem”. któ 
W połowie 1913 roku przybył z Łodzi towarzysz Pużaky 
skazany został na 8 lat katorgi. 195 
Po zakończeniu śledztwa i wręczeniu aktu oskarżenia o m me 
tow, Klempińskiego, Dólacha i innych wyeliminowano ze 
jako, że papy już tak wysoki wymiar kary, że więcej m0 
dać „mię mogli. em dE 
* Czekałem w końcu lipca 1913 roku na wyjazd z powrotem S 
katorgi. Cały czas siedziałem sam, to też często rozmyś [ad 
sytuacją polityczną. Wiedziałem, że organizacja była niee 
i|bita i jedni siedzą w więzieniach, inni dawno już nie żyją. A >) 


wolucja carska tryumtuje, czy na długo? Najbliższa przysz 
każe! 

„W pierwszych dniach sierpnia tą samą t droga przewieziono 
z powrotem do orłowskiej katorgi 


W 


— 


a 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 18 września 


Nr. 256 


© 
+ + 
Oszuka cię przyjaciel i kochanka zdra- 
, dzi 
1 z karty mądrej książki zimna pustka 
wionie, 


Wysiłki twe najlepsze obojętność 
Ą wchłonie 
1 pomyślisz — już na to nic się nie 


Na każdej drodze spotka cię złośliwy 


7 opór 

1 ujrzysz, jak zwycięsko ludzkie zwierzę 
hula. 

Ach, wówczas, los nad tobą zawiśnie 

jak topór. 


ten węzeł może przeciąć jedna tylko 
kula. 


Lecz zanim drźący palec twój cyngiel 


naciśnie, 
jeszcze jedną zrób próbę — rzuć wszy» 
stko, idź w góry, 
Drzygarnie cię matczyna ciepła dłoń 
i natury 
towe życie w piersiach jak źródło 
śnie, 


Kazimierz Andrzej Jaworski. 


pin WODNE 
Co słychać na świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


114 STATKÓW RYBACKICH PADŁO 
OFIARĄ TAJFUNU W JAPONII 


t PóźniOnE wiadomości oficjalne z To- 
podają, że 114 statków rybackich 
> o w czasie ostatniego tajiunu prze- 
Wróconych na morzu, w pobliżu wyspy 
Amakusa. Zaginęło 70 rybaków. 
PONOWNE WSTRZĄŚNIENIA ZIEMI 
NA KRYMIE. 
Z Sewastopola donoszą, iż na Krymie 
t nowe silne wstrząśnienia 
ziemi, nieco słabsze jednak, niż z 13 b. 
M. Wedlug uzupełniających informacji, 
ę Poprzedniem trzęsieniu ziemi, w pobli- 
ya widziano wielki słup 
Zjawisko to tłumaczone jest -silnem 
w, iem się pod ziemią gazów, 
którę przy wstrząśnięniu i 
skorupy ziemskiej, zapaliły się. 
ZŁO TYSIĄC PORAŻEŃ -SŁO- 
NECZNYCH W CHICAGO. 
Niesłychane upały, jakie nawiedziły 
Chicago pociągnęły za sobą przeszło ty- 
maj porażeń słonecznych. Ogółem zmar- 
30 osób. Upały aczkolwiek słabsze, 
trwają w dalszym ciągu. 
WA POWROTU ARGENTYNY 
DO LIGI NARODÓW. 
m ciągu najbliższej sesji nadzwyczaj- 
®©] kongresu / argentyńskiego znajdzie 
ę ponownie na porządku dziennym 
awa powrotu Argentyny do Ligi Na- 
1 ów. Donosi o tem żbliżona do rządu 
"e nation”. 


Nn 
NOWE KSIĄŻKI. 


HENRYK KONIC: Prawo Rzeczowe. 
W. F. Hoesick, 1927. Str. 673. 
ak. ielce zasłużony prawnik warszaw- 
skin, stada w uniwersytecie warszaWw- 

Prawo cywilne i ogłasza drukiem 
m zczególne części wykładu swego w 
dą jak powstają. Dzieło, świeżo wy- 
N S. jest trzecim z kolei tomem wy- 
nię gictwa, które na długie lata pozosta- 
Podstawą wiedzy studenckiej. Au- 
ksią gp rzega się w przedmowie, że 
M ką jego ma przedewszystkim cha- 
wzgl pedagogiczny. Oczywiście, ze 
y la ędu na czytelnika, dla którego 
le niąewszystkiem jest przeznaczona. A- 
Wwaik jedynie przeznaczona. Każdy pra- 
„Wg każdy obywatel ciekawy roztrzą- 
Prawnych, przeczyta ją z wielkim 
sżytkiem. Autor jest nietylko wielce 
(sa tanym w dziełach komentatorów 
Miakich do prawa cywilnego  .(obo- 
ak uje w Ki 
= ky r. 1808), ale wykład jego ma cha- 
kodek porównawczy, zestawia grupy 
Poli ców, obowiązujących na ziemiach 
szw. tich, a także korzysta z kodeksu 
k od carskiego, ostatniego słowa roboty 
tej, p ikacyjnej w dziedzinie cywilistycz- 
ie 0 tem autor rozporządza olbrzy- 
nem z. doświadczeniem praktycz- 
Tosyjsk a całą jurysprudencję francuską, 
dz „_|% I polską, Dzieło jego jest bar- 
tury Ważnym nabytkiem naszej litera- 
ną wy, swniczej i zasługuje na szczegól- 
Diszę agę. W czasopiśmie specjalnem na- 
Specj ro więcej, dla czytelników nie- 
ną o HStów tą wzmianka bibljograficz- 
wystarczyć powinna. 


Man Stanisław Posner. i 


Rag cja Kulturalno - Artystyczna przy 

Mego o ZWiązków Zawodowych, ul. Czerwo- 

daję , ZYża 20 pokój Nr. 62 tel. 274-55, wy- 

iety na przedstawienie w dniu 

Pod tytułem „Mandaryn Wu” w 
olskim. 

można nabywać i w Księgarni Ro- 

ei — Warecka Ny 9. 


tnie 


ongresówce kodeks franc: |. 


SPRAWA AKADEMII LITERACKIEJ. 


Przeciw projektowi założenia Aka- 
demji Literackiej pisali już w „Robot- 
niku“ sen. Posner i Jan Dąbrowski. 
Sprawa ta staje się teraz bardzo ak- 
tualną, ponieważ w cichości przygo- 
towuje się dekret p. prezydenta usta- 
nawiający Akademję i mianujący 10 
akademików według propozycji sto- 
warzyszeń literackich, poczem dal- 
szych 10 będzie mianował już sam 
rząd — niewiadomo już według czy- 
ich wniosków. Rząd odwołał się wła- 
ściwie tylko do trzech stowarzyszeń 
warszawskich: Towarzystwa Litera- 
tów i Dziennikarzy, Związku Zawodo- 
wego Literatów i do Związku Auto- 
rów Dramatycznych, — stowarzysze- 
nia lwowskie, krakowskie, poznańskie, 
głosu nie mają, nie zwołano ani jed- 
nego. powszechnego zjazdu literackie- 

o, nie urządzono ani ankiety ani ple- 
Biecytu. Tak więc instytucja sama 
przez się już niedemokratyczna pow- 
staje również. w niedemokratyczny 
sposób. Na żywym przykładzie mogą 
literaci obserwować jak się to robi. 
W miniaturze powtarzają się tu kwe- 
stje podobne jak te, które rozgrywa- 
ją się na pierwszych planach we- 
wnętrznej polityki Państwa. 


Zwołanie zjazdu, plebiscyt — to 
są oczywiście środki ciężkie, i niepe- 
wne, dad zjazd literacki, urzą- 
dzony w r. 1920,.po referacie Żerom- 
skiego, głównego inicjatora Akademii, 
uchwalił tylko tyle, że sprawę odsyła 
się do specjalnej komisji, A więc spra- 
wa powinna teraz wrócić przed ja- 
kieś ogólne forum, a nie być załatwia- 
na cichaczem. Co prawda na pierw- 
szym zjeździe uwydatniła się taka 
przewaga liczebna kobiet, a więc istot, 
u których silnie funkcjonuje gruczoł 
uwielbienia, że prawdopodobnie no- 
wy zjazd opowiedziałby się za Aka- 
demją, jako za ciałem, które najlepiej 
zaspokaja potrzebę okadzania auto- 
rytetów, szwendania się naokoło cze- 
$oś, co jest niby i dworem i wyrocz- 
nią. Już sam tytuł „Akademja" i złą- 
czone z tem wyobrażenie pewnego 
splendoru odpowiada wyobraźniom e- 
stetycznie nastawionym. Przecież są 
literatki i literaci, którzy przechodząc 
koło Wawelu wzdychają, żeby to jed- 
nak było tak ładnie, gdyby mieć kró- 
la polskiego, gdyby tak znowu Zy- 
gmunt zadzwonił na koronację a na 
dziedzińcu wawelskim odbył się tur- 
niej rycerski. 

A więc kto wie, czy decyzja Zjaz- 
du nie wypadłaby za Akademją, mi- 
mo to omija się tę instancję. Szcze- 

ólna jest pasja towarzystw  literac- 

ich ieks WNK — jedno jest pra- 
wicowe, drugie niby lewicowe — że- 
by tę sprawę załatwić w ukryciu, wy- 
tworzyć t. zw. czyn dokonany. Wierzy 
się, że tylko cichaczem wielkie rzeczy 
powstają, że pospólstwo musi być za- 


skoczone i steroryzowane. Z „odpo- 
wiedzialności” nikt sobie nic nie robi. 
Zamiast zorganizować instancję, choć- 
by zatwierdzającą, uważa się, że ma- 
sa nic nie ma do gadania. | 
A jednak przydałoby się trochę 
bardziej zatroszczyć się © tę odpo- 
wiedzialność, ponieważ pożytek tej 
ademji nie jest bynajmniej bez- 
sporny. Ma ona. zaspokoić dwie pó- 
trzeby literatury: jedną, by zasłużo- 
nym, a niezamożnym pisarzom dać 
zaopatrzenie, drugą, by dbać o lite- 
raturę bieżącą, starać się o powięk- 
szenie zarobków, o kontrolę nad ru- 
chem księgarskim, o równowagę mię- 
dzy twórczością a krytyką, krzewić 
czytelnictwo, zamiłowanie i zrozu- 
mienie dla literatury, wyznaczać sty- 
pendja i nagrody, walczyć z zalewem 
przekładów, z lichą literaturą bruko- 
wą, szerzyć kult czystości języka i t. 
d. Zdawałoby się, że jedno z drugiem 
da się pogodzić, że ci sami, którzyby 
otrzymali takie zasłużone zaopatrze- 
nie, mogliby równocześnie poświęcić 
się takim staraniom o przyszłość pi- 
śmiennictwa polskiego. Ale ta opieka 
nad przyszłością wymaga ludzi czyn- 
nych, energicznych, nie zajętych tylko 
własną twórczością, przytem zgranych 
że sobą (trudno sobie wyobrazić, że- 
by np. Sieroszewski mógł współpra- 
cować z Rodziewiczówną), — ponad- 
to wymaga nowych jeszcze fundu- 
sów. Poniewąż akademików ma być 
aż 20 (połowa by aż zanadto wystar- 
czyła), więc sam już fundusz kon- 
sumcyjny dużo wyniesie, a tu jeszcze 
trzeba by funduszu inwestycyjnego. 
Ogół literatów nie zdaje sobie z tego 
jasno sprawy. 
Wszystkie zadania powyżej poda- 
ne są tego rodzaju, że mogłyby się 
niemi zająć stowarzyszenia literackie 
a nie koniecznie jakaś akademja. Jest 
jeszcze taka możliwość, żeby odpo- 
wiednio zreorśanizować i wyposażyć 
dział literacki w departamencie sztu- 
ki, Wszystko to byłyby środki tańsze, 
a dla weteranów literatury i na fun- 
dusz inwestycyjny zostałoby o wiele 
więcej. Tymczasem stwarza się insty- 
tucję dekoracyjną i nieużyteczną. Wy- 
starczyłoby może 10 emerytur czy 
pensyj honorowych, tymczasem cóż 
chce zrobić p. prezydent? Tworząc aż 
20 akademików, pospolituje ten za- 
szczyt i prawie całą starszą literatu- 
rę odcina sztucznie od nowej, odsyła 
ją na kolację życia. To jest widowi- 
sko nielada. í 
Sprawy te są więc jeszcze co naj- 
mniej sporne i poród przedwczesny. 
Bliższe szczegóły, kto zechce, może 
znaleźć w artykule niżej podpisane- 
go p. t. „Królewski łachman” w ostat- 
nim numerze „Wiadomości Literac- 
ich", 


Karol Irzykowski, 


WIT 
ZPN 


a Nycz 8 
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ENERGICZNA DZIAŁALNOŚĆ P. KORFANTEGO PRZY CZYNNEJ 
` POMOCY WIELKIEGO KAPITAŁU 


A ENSE DU. 0  FZGZCIKmdlł 


KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 


ODROCZENIE PODRÓŻY 
PREZYDENTA. 


Prezydent Rzeczypospolitej zdecydo- 
wał przesunąć termin swego wyjazdu do 
Krakowa i na G. Śląsk. Nowy termin 
podany będzie do wiadomości na ty- 
dzień naprzód. (PAT). 


ZALEŻY TYLKO OD P. BARTLA. 


Projekt ustawy o zaopatrzeniu eme- 
rytalnem pracowników umysłowych po 
ostatecznem optacowaniu i uzgodnieniu 
został złożony wicepremjerowi p. Bart- 
lowi. W chwili obecnej jedynie od de- 
cyzji p. Bartla zależy, kiedy projekt ten, 
oddawna oczekiwany przez, najszersze 
rzesze pracowników umysłowych, _ zo- 
stanie wniesiony na posiedzenie Rady 
Ministrów. 


POWRÓT POSŁÓW. 


Powróciłi do Warszawy i objęli urzę- 
dowanie poseł niemiecki p. Rauscher, 
poseł jugosłowiański p. Jowanowicz i 
poseł czeskosłowacki p. Girsa. 


ROZWIĄZANIE RADY M. KATOWIC. 


W Warszawie bawi wojewoda Śląski, 
p. Grażyński, W kołach politycznych 
utrzymują, iż pobyt p. wojewody w War- 
szawie związany jest z zamierzonem roz 
wiązaniem rady m. Katowic. 


ZMIANY W MIN. SKARBU. 


Dotychczasowy wiceminister Skarbu, 
p. Góra, przechodzi na stanowisko pre- 
zesa Izby Skarbowej w Warszawie. We- 
dług zaczerpniętych przez nas informa- 
cji, na miejsce p. Góry nikt nie będzie 
mianowany. W ten sposób w minister- 
jum skarbu byłby tylko jeden wicemi- 
nister, 


LIKWIDACJA ZAJŚCIA, 


W związku z zajściem, które z koń- 
cem ub, m. zdarzyło się w Pile, podczas 
którego żona tamtejszego wicekonsula 
polskiego; p. Ptaszyńska, oraz urzędnik 
wicekonsulatu, p. Stanisław Szydłowski, 
zostali na ulicy poturbowani przez oso- 
bnika, znajdującego się w stanie nie- 
trzeźwym, dowiadujemy się, że incydent 
ten został obecnie zlikwidowany. Po u- 
kończeniu natychmiast przez v'adze 
niemieckie przeprowadzonych  docho- 
dzeń, zastępca prezesa rejencji w Pile, 
Dyrektor rejencyjny p. Bucholz, wyra- 
ził osobiście p. wicekonsulowi Ptaszyń- 
skiemu swoje ubolewanie, pozatem zaś 
niemiecki Urząd dla Spraw Zagranicz- 
nych w nocie, wystosowanej do posła 
Rzeczypospolitej w Berlinie, ponownie 
temu ubolewaniu dał wyraz. 


KONFISKATA „RZECZYPOSPO- 
LITEJ". 


Wczorajsza "Rzeczpospolita" została 
skonfiskowana za artykuł p. t: „Łaj- 
dactwo". ' 


SPROSTOWANIE. 


Ministerjum Skarbu stwierdza, że wia- 
domość, pochodząca z kół delegacji e- 
merytów, a podana w prasie, jakoby p. 
wice-minister Góra miał się wyrazić o- 
belżywie o emerytach, nie odpowiada 
prawdzie. 


BUDŻET M. ST. 
WARSZAWY 


Prace komisji budżetowej magistra- 
tu m. stoł. Warszawy nad budżetem 
na r. 1928-29 są na ukończeniu. Z ogól- 
nej liczby 17 budżetów wydziałów ad- 
ministracyjnych i 11 budżetów przed- 
siębiorstw miejskich, a zatem łącznie 28, 
pozostało do rozpatrzenia jeszcze pięć, 
a mianowicie: budżety wydziałów tech- 
nicznego oraz opieki społecznej i szpi- 
talnictwa, straży ogniowej, M. Z. A 
i tramwajów. : ; 

Budżety té będą rozpatrzone zgodnie 
z wyznaczonym terminem i w końcu 
września całość budżetu będzie prze- 


|| kazana radzie miejskiej. —: 
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Kino PALACE huper aw. 
Wejście 50 groszy 


„USMIECH LOSU" 


dramat serc wg. głośnej sztuki Wł. 
Perzyńskiego. Reż. R. Ordyński. 


W roli gtównej JADWIGA SMOSARSKA. 


Ceny biletów; l-szy i II-gi seans — 
wszystkie miejsca 50 gr., następne 
` seanse — 75 gr. i 1 zł. 


NO EAN NE AGA NEA NEED AGA. 


ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 


styczne, ekonomiczne, zawodowe i t: d. ra- 


zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz, Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki i innych krajów. 


Uchwała sejmowo - senacka o samoroz- 

wiązałności parlamentu, — Dzików. — 

Ustrój — Genewa, — Sjonizm, — Fal- 
szerstwo. 


Uchwała komisji porozumiewawczej 
Sejmu i Senatu w sprawie samorozwią- 
zalności Sejmu, podana przez nas w nu- 
merze wczorajszym, została przyjęta z 
zadowoleniem przez p. Strońskiego w 
„Warszawiance”, Uważa on ją jako suk- 
ces swego stronnictwa. „Głos Prawdy* 
natomiast nazywa ją „prowokacją” i do- 
maga się od Prezydenta „przywo- 
łania do porządku” parlamentu. 
„Kurjer Poranny” również ostro 
zwalcza uchwałę, a przy: sposobno- 
ści „używa sobie" na parlamencie, twier 
dząc przytem, że motywy zwołania se- 
sji nadzwyczajnej nie są rzeczowe, lecz 
polityczne, że idzie tu o walkę z Rzą- 
dem. Ładny obrońca Rządu! Czy moty- 
wy polityczne nie są rzeczowemi? Czy 
każdy motyw polityczny musi oznaczać 
walkę ż Rządem? Czy wszystkie stroa- 
nictwa, domagając się zwołania Sejmu, 
muszą kierować się temi samemi moty- 
wami? 

O zjeździe konserwatystów w Dziko- 
wie, miejscowości znanej z łabryki wó- 
dek Tarnowskiego. gazety prawicowe 
piszą, jako o drugim Nieświeżu, pod- 
kreślając takie fakty, jak udział woje- 
wody lwowskiego, pułk. Sławka, jako 
referenta, oraz adjutanta marsz. Piłsud- 
skiego, a dalej uczestnictwo w zjeździe 
przedstawicieli konserwatystów wszy- 
stkich odcieni: „A.B.C,“ jest zdania, że 
zjazd dzikowski ma na celu zademon- 
strowanie „siły” konserwatystów i ich 
zamiaru samodzielnego wystąpienia w 
wyborach najbliższych. ` 

R. wka“, zastanawiając się 
nad zagadnieniem ustroju obecnego w 
Polsce, wypowiada znane już rzeczy, 
zastanawia tylko obawa organu endec- 
kiego, by błędy Rządu nie doprowadzi- 
ły w konsekwencji do zbytniego wzmo- 
cnienia autorytetu parlamentu, Obawa 
znamienna, świadcząca, jak nieszczerą 
jest cała opozycja endeków i ich sło- 
miany entuzjazm do parlamentaryzmu. 

Przechodząc do spraw zagranicznych, 
warto podkreślić słuszność zarzutu 
„Kurjera Porannego" pod adresem „sy- 
stemu warszawskiego”, z winy którego 
dziennikarze polscy w Genewie nic nie 
wiedzieli o inicjatywie polskiej na tere- 
nie Ligi, co nie wpłynęło korzystnie na 
przebieg całej sprawy, zwłaszcza, że 
Niemcy byli poinformowani przedtem, 
niż Polacy. Pismo to pozatem nie o- 
cenia inicjatywę polską, jako koniecz- 
ność upomnienia się o bezpieczeństwo w 
Europie Wschodniej, o którem po Lo- 
carno starają się zapomnieć w Londynie 
i Paryżu. Zbyt optymistycznie i różowo 
ocenia inicjatywę Polski „Epoka“, któ- 
ra do tego stopnia wyolbrzymia znacze- 
nie wystąpienia polskiego, że . twierdzi, 
jakoby Polska uznana została za mo- 
carstwo, W czem ma się wyrazić to 
uznanie — pismo to przezornie nie 
wspomina. . ń 

W związku z obradami Ligi „Nasz 
Przegląd“ skarży się na obojętne trak. 
towanie sjonizmu. Wprawdzie pogłoska 
o przyznaniu Włochom mandatu na 
Palestynę okazała się bałamutna i nie 
ma szans urzeczywistnienia, ale Anglja 
sprawuje mandat wyłącznie pod kątem 
widzenia swych własnych interesów, 
władze sjonistyczne zaś nie mają odwaa 
gi wystąpić ostro przeciw rządom an- 
gielskim. 

Myśmy rozczarowanie  sjonistów 
przepowiadali już wówczas, gdy sjoni- 
ści rozpływali się w zac nad 
deklaracją Balfoura... o 

W końcu musimy napiętnować fał. 
szerstwo „Rzeczypospolitej”. 13-$go b. 
m. „Robotnik” przypomniał raport Foer- 
stera o zbrojeniach Niemiec, który na- 
robił tyle wrzawy na świecie, i stwier- 
dził, że raport ten powtórzyły dzienni-' 
ki wszystkich krajów, z wyjątkiem nie- 
mieckich. „Nawet liberalne i demokra- 
tyczne dzienniki nie miały odwagi do- 
kumentu tego przedrukować* —— pisali- 
śmy dosłownie. 

Otóż „Rzeczpospolita” po słowie „de- 
mokratyczne” dodaje bez żenady w na- 
wiasie: „czyli poprostu socjalistyczne” 
i słowa te podaje, jako tekst „Robotni- 
ka". Na fałszerstwie tem zacny ten or- 
can zbudował cały swój głupiutki arty- 

uł. 

W ten sposób dziennikarstwo burżua- 
zyjne podkopuje coraz bardziej swój 
kredyt moralny w społeczeństwie, Po. 
wodzenia! B. 


PE z ŚOW O OR PETA ATOS 
WIEC P. P. S. 


Dnia 18 pią yeke godz. 11 
rano w teatrze „ " na Pra- 
dze, odbędzie się 

WIELKI WIEC O SYTUACJI POLI- 
TYCZNEJ. 
_ Przemawiać będą tow. tow.: Vice - 
Prezydent miasta T. Szpotański, ławnik 
M. A. Szczypiorski, radny Medard Dow- 
narowicz, radna St, Woszczyńska i rad- 
ny Zawadzki, 
Towarzysze, stawcie się licenie! 
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TELEGRAMY 


ROKOWANIA MIĘDZY ANGLJĄ A ROSJĄ 


LONDYN, 17 września, (PAT). 
Dyplomatyczny korespondent „West 
minster Gazette” podaje, że podję- 
te zostały jeszcze przed paru tygod- 
niami wstępne rokowania pomiędzy 
Anglją i Rosją, aby na podstawie o- 
świadczenia Chamberlaina, iż zawar- 
cie porozumienia z Rosją jest możli- 
we w każdej chwili, stworzyć pod- 
stawę do nowego uregulowania sto- 
sunków rosyjsko - angielskich. Rząd 
rosyjski miałby przedewszystkiem 


zawrzeć umowę w sprawie zaspoko- 
jenia żądań obywateli angielskich, 
następnie banki angielskie, zaintere- 
sowane handlem z Rosją, miałyby u- 
dzielić rządowi rosyjskiemu na nor- 
malnych warunkach kredytu dla roz- 
woju przemysłu rosyjskiego, wreszcie 
w iku ostatniej fazy rokowań na- 
stąpiłoby wznowienie stosunków dy- 
plomatycznych między obu pań- 
stwami. t | 


SPRAWA RAKOWSKIEGO NA FRANCUSKIEJ 


RADZIE MINISTRÓW 
SUKCES BRIANDA 


PARYŻ, 17 września, (A. W.). Wynik 
dzisiejszego posiedzenia rady ministrów 
można śmiało nazwać sukcesem Brian- 
da. Rząd francuski postanowił nie do. 
magać się chwilowo odwołania Rakow- 
skiego i nie zrywać stosunków z Rosją, 
przeciwnię zaś wziąć pod rozwagę pro- 
pozycję zawarcia paktu o wzajemnem 
niemieszaniu się do spraw wewnętrz- 
nych. Briand otrzymał nawet pełnomoc- 
nictwa do podjęcia w tej sprawie z Ro- 
sją rokowań, jednakże dopiero w mo- 
mencie, gdy będą dostateczne podstawy 


doprowadzić do pozytywnych rezulta- 
tów. Ambasador Herbette otrzymał od 
rządu polecenie przedstawienia rządowi 
sowieckiemnu  dezyderatu francuskiego 
w kierunku wpłynięcia przez rząd so- 
wiecki na Rakowskiego, aby tenże do- 
browolnie ze stanowiska swego ustąpił, 

Herbette zakomunikował rządowi so- 


wieckiemu wyniki posiedzenia dzisiejszej | 


francuskiej rady gabinetowej. Rząd so- 
wiecki miał uznać zatarg za złagodzo- 
ny. Mimo to istnieje jeszcze niebezpie- 
czeństwo zerwania stosunków dyploma- 


do przypuszczeń, że rokowania potrafią tycznych między obu krajami. 


ROKOWANIA O TRAKTAT HANDLOWY 
FRANCUSKO-AMERYKANSKI 


Paryż, 17 września. (A,W.). Podjęcie 
rokowań między Francją i Stanami Zje- 
dnoczonemi w sprawie traktatu handlo- 
wego ma napotykać trudności. „Chi- 
cago - Tribune" donosi z Nowego 


Yorku, jakoby sekretarz stanu Kellog 
odrzucił propozycję Francji co do u- 
względnienia w traktacie formuły wza- 
jemnego największego  uprzywilejowa- 
nia. 


TEROR SZALEJE DALEJ NA LITWIE 
REWIZJE | ARESZTOWANIA 


Kowno, 17 września, (A, W.) Nocy 
ostatniej w Kownie i Szawlach odbyły 
się dalsze masowe rewizje, W samym 
Kownie w ciągu nocy aresztowano oko- 
ło 20 osób, w Szawlach kilkanaście, m. 


in, sędziego pokoju, majora rezerwy 
Ninkawitiusa, członka szawelskiego u- 
rzędn powiatowego Szwandrisa, oraz 
redaktora gazety „Szaulin Waujenos*, 
Pożełłę. 


CZĘSCIOWE WYNIKI WYBORÓW DO PARLA- 
MENTU W IRLANDJI 


Dublin, 17 września, (PAT.). Na pod- 
stawie dotychczasowych niekompletnych 
obliczeń głosów oddanych w wyborach 
powszechnych do parlamentu wolnego 
państwa irlandzkiego, z listy rządowej 
przeszło 14-tu kandydatów, z republi- 


kańskiej 10-ciu, niezależnych 5-ciu, ligi 


narodowej 2 i jeden z niezależnego stron 
nictwa pracy, Prezydent Cosgrave prze- 
wodniczył komisji wyborczej w Cork 
City. Ostateczne wyniki głosowania wia 
dome będą najprawdopodobniej we wto- 
rek, 


NEONY TP REDA ARRA TAAA 
Z RADY MINISTROW 


Wczoraj o godz. 5 p. p. odbyło się pod 
przewodnictwem p. wicepremjera prof. dr. 
Bartla posiedzenie Rady Ministrów, Na po- 
siedzeniu tem uchwalono projekt rozporzą- 
dzenia Prerydenta Rzeczypospolitej w spra- 
wie zmiany art, 25 ustawy z dnia 18 marca 
1921 r. o zaopatrzeniu inwalidów wojennych 
i ich rodzin oraz o zaopatrzeniu rodzin po 
poległych i zmarłych lub zaginionych bez 
własnej winy, o.ile śmierć, względnie zagi- 
nięcie, pozostaje w związku przyczynowym 
z służbą wojskową. Pozatem Rada Mini- 
„strów uchwaliła projekt rozporządzenia w 
sprawie częściowej zmiany poprzedniego 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1-go 
października 1924 r. o opłatach za mieszka- 
nia, zajmowane przez funkcjonarjuszów pań- 
stwowych i wojskowych w budynkach, ad- 
ministrowanych przez skarb Państwa, U- 
chwalono również projekt rozporządzenia 
w sprawie należności za podróże służbowe, 
delegacje (odkomenderowanie) i przeniesie- 
nie funkcjonarjuszy państwowych. sędziów, 
prokuratorów oraz osób wojskowych, Po- 


i wpłaceniu do P. 


ADAGUR SZLAKIEM SZGZĘŚCI 


A. W. WOLAŃSKIEJ 
Nowy-Świat Nr. 19. 


Tam tylko za 10, 20, 30 lub 40 złotych można zapewnić 
sobie dobrobyt i majątek, 


LOSY do ki. I-ej 16-ej Loterji Państw. są już do nabycia. 


Główne wygrane: 1. 650.000.—, 400.000.—, 
250.000.—, 100.000,—, 50.000.— 


i wiele innych. 
Co drugi los wygrywa. 


Na prowincję wysyłamy niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia 
K. O. na Nr. 7192. 


nadto Rada Ministrów powzięła uchwałę w 


sprawie otwarcia kredytu dodatkowego w 


budżecie Ministerjum Robót Publicznych w 
kwocie 11.484.000 zł. na dalsze prowadzenie 
rozpoczętych robót, > Uchwalony został da- 
lej projekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o ustaleniu prawa własności 
do gruntów, nadanych włościanom przy u- 
właszczeniu, na ziemiach wschodnich, jak 
również projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zwalczaniu żebractwa i 
włóczęgostwa. 5 

Pozatem Rada Ministrów uchwaliła do- 
datkowe budżety dla województwa śląskie- 
go w wysokości 735 tys, złotych, z czego 
część przeznaczona jest na budowę sanato- 
rjum dla gruźliczych, część na budowę pie- 
karni mechanicznej w Katowicach. Uchwa- 
lono podwyżkę .zaopatrzeń dla weteranów 
powstań narodowych, Ma ona wynosić 50 
proc. dotychczasowych poborów. Podwyż- 
szono kapitał zakładowy Banku Rolnego do 
100 miljonów złotych. j 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 18 września 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Z okręgu włocławskiego 


KONFERENCJA SAMORZĄDOWA. 


Dzisiaj w niedzielę, 18 b. m. odbywa 
się konferencja z okręgu włocławsko - 
nieszawsko - lipnowskiego wszystkich 
radnych, ławników, burmistrzów i wi- 
ceburmistrzów z listy P, P, S. 

Konferencja poświęcona jest omówie- 
niu zagadnień samorządowych z punktu 
widzenia programu P, P, S., a zarazem 
przedyskutowaniu aktualnych spraw 
z zakresu samorządowej polityki, 

W konferencji biorą udział z ramie- 
nią Wydziału Samorządowego C. K. 
W. P. P. S. tow. Stefan Luksemburg, 
tow. senator D. Kłuszyńska, tow. C. 
Kossobudzki, ławnik m. Włocławka, to- 
warzysz Gruszczyński, burmistrz m 
Kutna i poseł Okręgu, tow. Z. Piotrow- 
ski. Na konferencję przybyli tow. radni: 
z Aleksandrowa Kujawskiego, Radziejo- 
wa, Chodcza, Lubienia, Lipna i Włocław- 
ka, a zarazem tow. tow.: burmistrze i 
wiceburmistrze z Aleksandrowa i Ra- 
dziejowa, wraz z naszymi ławnikami. 

Konferencja odbywa się we Włocław- 
ku, w klubie Robotn. P. P. S. 


Raków (pod Częstochową) 
WYMUSZENIE, 


W fabryce „Huta Częstochowska” w 
Rakowie pod Częstochową (Zakłady me 
talurgiczne Handkego) pracuje około 
800 robotników, którzy przeciętnie za- 
rabiają po 4 zł. dziennie. W Rakowie 
tym, liczącym ok. 1500 mieszkańców, 


muszenie, które staje w  jaskrawej 
sprzeczności z prawem. Ani ksiądz ani 
Dyrekcja Huty nie mają prawa ściągać 
od robotników procentów na kościół. 
Jeśli p. Dyrektor uważa, że kościół jest | 
potrzebny, niech sam da na jego budo: 
wę Nie sprawi mu to większej trudnu- 
ści, bo zarabia około 18 tysięcy mie- 
sięcznie, a pewno od tej sumy ani grosza 
nie strącają mu na kościół, 


Borysław 


MAGISTRAT ODRZUCIŁ ŻĄDANIA | 
BEZROBOTNYCH, 


A, W. donosi: 


Bezrobotni, w liczbie 600 osób, zgro- 
madzili się w Domu Ludowym, skąd wy- 
ruszyli w pochodzie przed magistrat bo- 
rysławski, domagając się zapomóg zimo- 
wych. Demonstrantom udzielono odpo- 
wiedzi odmownej, 


Katowice 
O PODWYŻKĘ PŁAC W GóRNICT- 
WIE. 
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A. W. donosi: 


Na ostatniem posiedzeniu komisji ar- 
bitrażowo - pojednawczej doszło w za- 
sadzie do porozumienia pomiędzy gór- 
nikami a przemysłowcami co do żąda. 
nej przez górników podwyżki płac, Pra. 
codawcy zgodzili się na podwyżkę, Wy- 
sokość jej jednak ma określić komisarz 
demobilizacyjny. 


Jak donosi A, W, wyniesie ona praw- 


jest już jeden kościół, który całkowicie | dopodobnie 8 do 10 procent, 
wystarcza na potrzeby pobożnej części | 
ludności, Tymczasem ksiądz Niedźwiedz. | Zakopane 


ki postanowił postawić drugi kościół, 
Jest to zbyteczne, raczej przydałyby 
się szkoły, czy jakiś przytułek, ale nikt 
nie może mieć za złe księdzu N., że chce 
postawić kościół, Jest to jego sprawa. 
Natomiast jest rzeczą niedopuszczalną, 
ściąganie przymusowych składek od ro- 
botników „Huty Częstochowskiej”, któ- 
rzy zmuszani są do płacenia co tydzień 
1 procent od swych skromnych zarob- 
ków na budowę kościoła, Jest to wy- 


WARSZAW 


DELEGACJA PPS, DZIELNICY MO- 
KOTÓW W PREZYDJUM MAGI. 
STRATU. 


W piątek 16 b. m. udała się do pre- 
zydjum miasta delegacja PPS. dzielnicy 
Mokotów, by p. prezydentowi Słomiń- 
skiemu i wiceprezydentom miasta przed- 
stawić bolączki tej dzielnicy, W skład 
delegacji prowadzonej przez radnego 
tow. Szulca, wchodzili tow. Gerlach, Ja. 
błoński, Leszczko, Łukasiak, Piotrow- 
ski, Łąźniewski. Delegacja była przyję- 
ta kolejno przez prezydenta Słomiń- 
skiego i wiceprezydentów Boguckiego, 
Borzęckiego i tow, T. Szpotańskiego, 
Członkowie delegacji w rozmowie z pre- 
zydentem i wiceprezydentami poruszyli 
straszliwe warunki zdrowotne i sanitar- 
ne Mokotowa, brak kanalizacji i wodo- 
ciągów, brak bruków i niesłychane za- 
nieczyszczenie domów i ulic, Warunki 
te stwarzają podłoże dla rozwoju cho- 
rób, szczególnie gruźlicy. Pozatem po- 
ruszono sprawę poprawy warunków kul- 
turalnych Mokotowa przez udzielanie 
sali na kino i odczyty, oraz przez utwo- 
rzenie skwerów, gdzieby mogły się ba- 
wić dzieci, spędzające obecnie czas na 
ulicach pełnych kurzu i pyłu. 


Prezydent Słomiński i wiceprezyden- 
ci zapewnili delegację, że poprawę wa- 
trunków na przedmieściach wziął sobie 
za cel obecny magistrat, Wie on, że 
z przedmieść najbardziej zaniedbane są 


| Mokotów i Ochota i będzie dążył syste- 


matycznie do poprawy warunków sani- 
tarnych i kulturalnych na tych, w pierw 
szym rzędzie, przedmieściach. 


Postulaty delegacji polecił p. prezy- 
dent Słomiński przedstawić sobie na pi- 
śmie w formie memorjału, który posłu- 
ży za podstawę przy rozważaniu potrzeb 
Mokotowa. (r.) 


Ceny niskie. 


Pralki „Marysia są do nabycia we wszystkich wi 
darstwa domowego. 


TOW. PRZEMYSŁ.-HANDL. 


ADEUSZA PODOSKIEGO" rot 


(Warszawa, Ś-to Krzyska 9, tel. 311-86 i 185-41. 
Pokazy codzienne 12 — 14 i 18 — 19 £ wyjątkiem niedziel i świąt. 


„Maszyny 


ECHA WYWIEZIENIA 
©  ZOFJI STRYJEŃSKIEJ. 


Zaginione protokuły, 

Głośna historjąa wywiezienia do sanato- 
rjum w Batowicach znakomitej artystki-ma- 
larki p. Zofji Stryjeńskiej nie przestaje ży- 
wo zajmować mieszkańców Zakopanego, a 
nawet zataczać zaczyna pewne szersze krę- 
gi Oto lekarz gminny Zakopanego dr. Ga- 
bryszewski, który miał rzekomo wystawić 
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ROBOTNICZA 


ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW BANKU ,- 


| DYSKONTOWEGO. 

„Ze względu na niezwykle ciężkie po- 
łożenie materjalne, stały wzrost droży- 
zny artykułów pierwszej potrzeby, jak 
również nieregulowanie płac w stosun- 
ku do drożyzny od roku 1924-go, pra- 
cownicy Banku Dyskontowego Warszaw 
skiego domagają się od Dyrekcji Ban- 
ku: przyznania podwyżki poborów mie- 
sięcznych w wysokości 40 procent, po- 
czynając od dnia 1 września r. b.; przy- 
znania dodatków  matrymonjalnych; 
przyśpieszenia wypłacenia  jednorazo- 
wej zapomogi odzieżowej na wzór lat 
poprzednich. t 

razie niuwzględnienia powyższych 
żądań do dnia 19 września r. b., praco- 
wnicy, Banku Dyskontowego postana- 
wiają rozpocząć strajk w dniu 20 wrze- 
śnia aż do odwołania. 


REORGANIZACYJNE ZEBRANIE 
WARSZAWSKIEGO STOWARZYSZE- 
NIA ESPERANTYSTÓW „PRACA — 

LABORO", 


mające na celu ożywienie ruchu espe- 
ranckiego wśród klasy robotniczej War- 
szawy i okolic, odbędzie się we wto- 
rek, dnia 20 września b. r. o godz. 7 i pół 
wieczorem w sali związku Prac. Spół- 
dzielczych, przy ul. Nowogrodzkiej 21, 
I piętro, 

Wszystkich byłych członków, jako- 
też tych, którzy do Stowarzyszenia chcą 
się zapisać, oraz sympatyków naszego 
ruchu z pośród klasowych organizacyj 
robotniczych i pracowniczych, prosimy 
o niezawodne, jaknajliczniejsze przyby- 
cie, Na porządku dziennym są b. waż- 
ne sprawy organizacyjne, jak wybory 
Zarządu, oznaczenie wysokości składki, 
plan prac na sezon jesienno . zimowy 
itd, 

Zarząd 
Rob, Stow. Esper, „Praca-Laboro" 


Pralki. MARYSIA" 


piorą bieliznę bez trudu I zmęczenia —od najdelikatniejszych do najgrubszych 
tkanin — nie wydzielają pary, wligoci I niemiłych zapachów; nie niszczą 
rąk I zdrowia; chronią bieliznę od zniszczenia. 
; Sprzedaż na drobne raty tygodniowe 
wyłącznie dla klasy pracującej. 
ększych składach 


do prania syst T 


świadectwo, na podstawie którego dokona* 
no wywiezienia p. Stryjeńskiej, stwierdza 
iż świadectwa takiego nie wydawał i że 7 
polecenia władzy przełożonej spisał jedy- 
nie protokuły zeznań kilku osób na temat 
stanu zdrowia p. Stryjeńskiej oraz na 4 
stawie tych zeznań wydał  opinję, którą 
wraz z protokułami odesłał do swej władzy 
zwierzchniej, Dr. Gabryszewski osobiście P 
Stryjeńskiej nigdy nie badał, nie wystawi: 
żadnego świadectwa, ani nie przyczynił się 
w czemkolwiek do spowodowania wywiezie” 
nia. p. Stryjeńskiej. Ciekawe jest jeszcze, a 
z lokalu gminy zginęły w sposób tajemniczy 
protokuły zeznań w sprawie p. Stryjeńskie 


TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA. 


Zakopane stało się terenem krwawej tra” 
$edji małżeńskiej. Zamieszkały w Lublinie 
30 letni urzędnik Adam Pomiński przyb 
rannym pociągiem do Zakopanego, do sw 
żony, która po 10-miesięcznem pożyciu opt” 
ściła dom męża, a od kilku tygodni zamiesz” 
kiwała u krewnych w Zakopanem. Po krót” 
kiej, ożywionej wymianie zdań, Pomiński 
zastrzelił żonę, poczem wystrzałem, skier?” 
wanym w skroń odebrał sobie życie. 


Kraków 
WYBUCH NABOJU DYNAMITOWEGO 
Wczoraj około godz. 7-ej rano zda” 


rzył się w cementowni w Bonarce W 
woj, Krakowskiem nieszczęśliwy wyp3* 
dek, którego ofiarą padli dwaj robotni- 
cy Karo! Galus i Mikołaj Ragorz. W9 


kec tego, ze nie można było spow -do 


wać wczoraj wybuchu jednego z nabe- 


jów dynamitowych, osadzonych w sk3* A 


ie, robotnicy ci rozpoczęli dziś wierce' 
nie nowego otworu na drugi nabój. mie 
zachowująs jednak przepisanej odległo” 
ści conajmniej 2-ch metrów od poprzed” 
miego wydrążenia, zawierającego uaból: 


Nagle, poi:zas roboty, przy silnej dł 
tonacji, nasizpił wybuch pierwszeg» 03% 
boju tak siny, że odrzucił obu robots" > 
ków na odiegłość 7-miu metrów, przy” 


czem odnieśl* oni ciężkie obrażenia 03” 
łego ciała, a zwłaszcza twarzy. Galus0w* 
grozi utrata wzroku, 


» WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. S 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 


ODCZYTY. 
w poniedziałek, dnia 19 b. m 
Warszawski Okręgowy Komitet Roboto” 


czy. O godz. 7 w lokalu W, O. K. RPP T 


S„, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się- 


dzenie Warszawskiego Okręgowego Kosh 


tetu Robotniczego P. P. S. y 

Koło Tramwajarzy Mokotów o godz. rb 
lokalu dzielnicy Bagateli 12a, odbędzie 
zebranie członków Koła, 


`. We wtorek, dnia 20 b. m. 


Dzielnica Śródmiejska o godz. 7 w lokal 
dzielnicy W. O. K. R. AL Jerozolimskie 
odbędzie się zebranie członków i 
na którym tow, Zawadzki wygłosi od z” 
p. t. „Stan gospodarczy w Polsce a klasa 
botnicza'”, : 

Dzielnica Praska. O godz. 7 w 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, 9% 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. pal 

Dzielnica Marymont, O godz. 7 w 10%% 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się e 
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Koło tramwajarzy „Praga“, 
7. Brukowa 29, zebranie Koła. 
Koło Tramwajarzy „Jerozolima“, 
5 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, 
zebranie członków Koła, í 
_ Koło rzeźników o godz. 5 w ko” 
nicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 
ła. 


Koło Gazowników Ludna o godz. 


o gość 


odbędzie się ogólne zebranie członków 
którem tow. Zawadzki wygłosi odczyt rob, 
„Stan gospodarczy w Polsce a klasa 79" 
nicza”. ę ( 


naczyń i przyrządów 


god 


gd 
jka Ą 


siedzenie Komitetu POP godz A 
$ 


ogół” k g 
fokatu azek 3 
cy u 
kalu W, O. K, R. Al. Jerozolimskie N% „ 


r 


* 


apo pop ne 
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DODATEK GOSP 


WZNOWIENIE DYSKUSJI GOSPODARCZEJ 
W SEJMIE. 


Jutro Komisja Budżetowa ma 
Przystąpić do  przerwanej przez 
zamknięcie sesji Sejmu dysk4sji nad 
śospodarczemi wnioskami P. P, S. 
rzypomnijmy ich treść: 
„ 1) Sprawa płac pracowników pań- 
stwowych oraz robotników i praco- 
wników prywatnych, 
2) polityka zbożowa i rolna — za- 
az wywozu, rezerwy zbożowe, po- 
moc gospodarce budowlanej, refor- 
mą rolna, 
3) polityka przemysłowa: kontrola 
arteli, bezrobocie, pomoc bezrobot- 


4) ruch budowlany i kwestja mie- 
szkaniowa, ochrona lokatorów. 
£ tego wyszczególnienia treści 
objętej przez nasze wnioski widać, 
postawiliśmy sprawę polityki 
gospodarczej w szerokim zakresie 
zagadnień, dotykających bezpośred- 
nio cały lud pracujący we wsi i w 
Mieście, Są to zarazem te kwestje, 


których takie lub inne rozstrzyśnię- | 


cie przez rząd — musi zadecydować 
© kierunku ge wadi owdacwaj 
rozwoju Polski. Wyraźne i jasne po- 
stawienie tych spraw na porządku 
nnym Sejmu zmusza zarówno 
rząd, jak i większość sejmową do 
e wyraźnego / sformułowania 
swego stanowiska. Tego pragną o- 
strony uniknąć; dlatego też nie 

w smak im idą nasze wnioski. Na ze- 
szłej sesji większość sejmowa u- 
chwyciła się listu p. Czechowicza, 
a skarbu, obiecującego za kil- 

ką dni złożyć rządowe oświadczenia 
w sprawie tych wniosków. Za owe 
kilka dni zamknięto sesję. Przez dwa 
miesiące można było zwlekać z wy- 
aśnieniem zasadniczego stanowiska 
wobec najważniejszych spraw go- 


| | atmaina Teraz rozpoczynamy 


kusję już bez nadziei na exposć 
rządowe, a więc zapewne nie będzie 
Sposobu uniknięcia tej niemiłej dla 
rządu į większości sejmowej dysku- 
,ı wyjaśniającej istotne stanowisko. 
Mija po miesiące od chwili zło- 
żenia tych naszych wniosków w 
ie. Przez ten czas'nie wiełe za- 


szło faktów, które zmuszałyby do 


' o sformułowania sprawy, niż 
zawarte w druku sejm a 
Jedynie w zakresie polityki zbo- 
one] stad. używając nawet w swych 
ublikacjach (co nam pochlebia) ca- 


ych zwrotów naszej rezolucji, czę- 
Ciowo ją zrealizował. Zakazano wy- | 


Wozu żyta; mniej więcej konkretnie 
postawiono sprawę rezerw. Ale po- 
owiczność wykonania naszego wnio- 
sku, domagającego się całkowitego 
zakązu wywozu zbóż chlebowych i 
zastosowanie go tylko do żyta mu- 
siało odbić się w braku rezultatów 
ego zarządzenia. Cena żyta po 
zbiorach rośnie, Cena pszenicy po 
kotrwałem zawahaniu się: w 
Chwili napływu na rynek nowej 
Dszenicy, rośnie niepowstrzymar'e. 
ę tych warunkach rezerwa zbo- 
zowa staje się jedynie środkiem, ma- 


 Jącym znaczenie dla przyszłej inter- 


Wencji na rynku wobec usiłowań 
Podnoszenia cen. Ale poprzedzić ak- 
“Jẹ rezerw musi akcja obniżenia cen 
oby pszenicy. Ta sprawa też wy- 
uwa się w polityce zbożowej pań- 

wa na pierwsze miejsce. 


Ke można bowiem ścierpieć tego, 
eby ceny z sierpnia roku zeszłego, 
p noszące dla żyta 3,53 do 3,81 do- 
ara za 100 kg., a dla pszenicy 4,87 
zg 5.22 za 100 kg. nie wystarczały 
ł nictwu, gdy przed wojną wynosi- 
å fami zaledwie dla żyta 3,72 do 2,77 
do ara ża 100 kg., a dla pszenicy. 4,53 
ają dolara za 100 kg. 


ie, w końcu sierpnia, ceny 


„| zenicy doszły do 5,71 dol. za 100 


£. żyta do 4,55 dol. za 100 kg. 
niżenie cen żyta i pszenicy, to 
te pge Rezerwa zbożowa 
yć środkiem utrzymywania 
tych obniżonych cen bez zmiany. 
le zarządzenia rządowe nie liczą 
hę sł, tem zadaniem. Przyświeca im 
si 9 stabilizacji cen. Zastrzegają 
uch. Taźnie, iź w razie spodku cen, 
Ylony zostanie zakaz wywozu za- 
Anicę. A stabilizacja obecnych 


aktu 


sa dz to -stabilizacja obecnej krzyw- 


7s wypływającej z dotychczasowej 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


ILEP/ZĄ ZAPRAWA DO PODŁÓG | 


polityki rządu, podnoszącej ceny 
zboża. 

Zatrzymaliśmy się nad tą sprawą 
dłużej, bo ona tylko przez czas 
trzech miesięcy, dzielących nas od 
chwili składania naszych wniosków 
uległa zasadniczej zmianie i z po- 
wodu dotyczących jej zarządzeń rzą- 
du, musi być zmieniona w sensie 
wysunięcia na pierwsze miejsce 
sprawy obniżenia cen zbóż chlebo- 


pesa sprawy nie ruszyły z mar- 
twego punktu, Pracownicy pań- 
stwowi, zwodzeni obietnicami ure- 
gulowania ich płac w najrozmait- 
szych terminach, otrzymali tylko o- 
chłap w pona zasiłku mieszkanio- 
wego, jedynie dla dygnitarzy pań- 
stwowych stanowiącego jakąs istot- 
nie ważką w budżecie sumę. Czeka- 
ją więc uregulowania sprawy. My 
stawiamy sprawę zasadniczo. Żą- 
damy uruchomienia mnożnej i wyż 
równania całkowitego różnic wywo- 
łanych w uposażeniu przez wzrost 
drożyzny. Najwyższy już czas, by 
rząd tylokrotnie obiecujący załat- 
wić tę sprawę, ważną również z 
punktu widzenia ogólnej polityki 
gospodarczej, nareszcie zrealizował 
obietnice. A Sejm odpowiedzieć 
musi wobec naszych wniosków — 
czy uważa, iż państwo może się o- 
pierać w swej administracji na u- 
rzędniku, nie mogącym ze swych 
poborów zaspokoić minimalnych 
choćby potrzeb. 

Sprawa płac pracowników pań- 
stwowych jest częścią: wielkiej spra- 
‘wy polityki płac. Można twierdzić, 
że rząd nie rozumie państwowej ko- 
niecznośći prowadzenia określonej 
polityki płac. Bowiem nietylko nie- 


ma w tej dziedzinie wyraźnego dzia- 


łania rządu, ale nawet nie zarysowu- 
je się jakaś kierunkowa  usiłowań 
działania. i 

Walki zarobkowe co najwyżej 
traktuje rząd, jak to miało miejsce 


przy zatargach w górnictwie i prze- 


myśle włóknistym, z punktu widze- 
nia łagodzenia konfliktu, a jego wy- 
stąpienia arbitrażowe zawsze. dy 
w myśl 
Wielkie państwowe znaczenie pod- 
riesienia płac, 
cję, dobrobyt szerokich mas i stwo- 
rzyć szeroki rynek zbytu dla pro- 
dukcji — w tem znaczeniu rozumie- 
my politykę płac — dla rządu nie 
istnieje, Domagamy się w swych 
wnioskach stosowania przez rząd w 
zatar$ach o płace w przemyśle i han- 
dlu zasady podniesienia płac przy- 
najmniej do poziomu wzrostu  dro- 
żyzny. ż ; 

W zakresie polityki przemysło- 
wej jedynie tylko w stosunku do 
bezrobotnych wykazał rząd silną 
rękę, odbierając Samotnym  bezro- 
botnym ich nędzarne zapomogi. Gdy 
w początku sierpnia otrzymywało 
zapomogi 56 proc. zarejestrowanych 
bezrobotnych — przy końcu tegoż 
miesiąca otrzymuje zapomogi zale- 
dwie 45 proc. Ta siła i bezwzględ- 
ność wobec nędzarzy i miękkość wo- 
bec bogaczy, jest świadectwem te- 
go, czem rząd dzisiejszy jest w isto- 


e. 

W dziedzinie ruchu budowlanego 
zaznaczyć tylko można, iż sezon zo- 
stał w znacznym stopniu zmarno- 
wany. Zająć się dziś tą sprawą, po- 
stawić ją szeroko i publicznie ` jest 
koniecznem dla wyzyskania należy. 
tego sezonu przyszłego. 

Tak w zarysie przedstawią się 
stan obecny spraw postawionych 
przez nas na porządku dziennym 
sejmowych dyskusji spraw gospo- 
darczych. Powtarzamy; domagać się 
będziemy zarówno od rządu, jak i od 
większości sejmowej wyraźnego o- 
kreślenia swoich stanowisk wobec 
tych zagadnień, A jeśli i rząd nadal 


będzie się uchylał od dania odpowie-- 


dzi na wyraźnie postawione przez 
nas pytania, a może i większość sej- 
mowa pójdzie śladem rządu — sami 
postaramy się i tę wstydliwość o- 
świetlić i praktykę rządowej polity- 
ki gospodarczej należycie masom 
wyjaśnić, 
Zyé. Zaremba, 


Przy obstrukcji, zaburzeniach tra- 
wienia, zgadze, uderzeniach do głowy, bólach 
głowy i ogólnem miedomaganiu, zażywa się 
rano naczczo szklanka naturalnej wody gorz- 
kiej, „Franciszka-Józefa". Na podstawie do- 
świadczeń dokonanych w klinikach chorób 
wewnętrznych, woda Franciszka- Józefa 
jest jedynym i najskuteczniejszym środkiem 
przeczvszczającym. 4 1269 


interesów fabrykantów, | dol. 85.00 (zł. 759.00). 


by wzmóc konsum- 


„ROBOTNIK”, niedziela, 18 września 


NORMALIZACJA PRZEMIAŁU 
ZBOŻA i WYROBU CEGŁY. 


© Pisaliśmy niedawno o znaczeniu normali- 
zacji produkcji Mamy obecnie do zanoto- 
wania dwa akty prawne normalizujące wy- 
rób podstawowych artykułów: mąki żytniej 
i cegły. 

Rozporządzenie Min. Spr.. Wewn. z dn. 
16 sierpnia 192 Dz. U. 78 wprowadza od 
października przemiał żyta na mąkę nie ni- 
żej 65 proc, wymiału, Tak więc od przy- 
szłego miesiąca ustalą się typy mąki żytniej 
w ramach razówki i mąki 65 proc. 


Rozporządzenie to racjonalne z punktu 
widzenia uporządkowania handlu mąką i 
wypieku chleba, wprowadza chleb żytni cie- 
mny jako powszechny typ pieczywa. Do ta- 
kiego chleba przyzwyczajona jest większość 
Polski, tylko Warszawa odczuje tę zmianę 
jako nowość. Ale też na tym tle może po- 
wstać proceder fałszowania gatunku chle- 
ba i tajnego po wysokich cenach wypieku 
chleba białego zakazanego wspomnianym 
rozporządzeniem, Z drugiej strony należy 
zwrócić uwagę, iż rozporządzenie to niema 
wielkiego znaczenia dla zwiększenia rozpo- 
rządzalnych zapasów zboża, Oszczędność 
według wyliczeń oficjalnych wyniesie mini- 
malne ilości. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
15 lipca 1927 ustanawia od 1 stycznia 1929 
r. powszechny typ cegły palonej o rozmia- 
rach 27 cm x 13 cm x 6 cm. Obecnie istnie- 
je u nas kilka typów, utrudniających ruch 
budowlany. Ustaleni jednego typu dla ca- 
łego kraju, ułatwi znacznie obrót handlowy 
cegłami i kontrolę nad cenami tego podsta- 
wowego artykułu budowlanego. 


WOW OG EE REAG RE NORNNEŚOE NIEBA REWON, 
Z GIEŁDY 


Warszawa. dnia 17 września 


Walaty i dewizy, 

Dolar Stan. Zjedn. 8.91 Belgja 124,55 
Holandja 358.52. Londyn 43,52. Paryż 35,09!/2 
Praga 26,51. Szwajcarja 172.52. Włochy 
48.76. Wiedeń 126,07. Nowy Jork 8.93 
Papiery procentowe. 

8% L. Z. Państw. Ranku Roln. 92.00, 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż, kolej. 
102,50.—,.50/0 Państw. Poż. Konwersyjna 62,00 
406 L. Z. Warszawy 74.25—74.45 74.00 50/4 
P.L.Z. Warszawy. 5980 — 60.00 — 59,00 — 
41/20 L. Z. Warsz 64.25—65,00 6%o Poż 
Ro Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00 
6%% Pożyczki dol. 1920 r. 84.25. Premjówka 
59.00—59.00. + 
Akcje. i 

Bank Polski 137,50-—137,25. — Bank Dy- 
skontowy 133,50. Bank. Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 21,50. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw. Sp. Zarobk. 84.50. Kijewski 
2.65. Siła 110.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,03 
Gosławice 70:00 Cukier 4.95—5.00 Łazy 0,37. 
Wysoka 128,00. Nobel 49,00. Węgiel 95,00— 
95.25. Firlej 52.00 Cegielski 39,00 — 40,50 
Lilpop 30.00—29.75 Modrzejów 8.70. Norblin 
195.00. Ostrowiec 97,00 97.50, Rudzki 58.00 
55,50 Starachowice 65,25— 64,85— Zieleniew-_ 
ski 20.00. Zawiercie 34,25 Żyrardów 18,00 
17,60—3.70 Borkowski 3,30—3.35. Bank Han- 
dlowy 123.00.. Elektryczność 73.00 Częstoci- 
ce 3.00—3,35. Parowóz 55,00 — 58.50. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess, 100.00 100.00.. Micha 
łów 1.04 Ortwein 18.00. Spirytus 3.00—3.25. 
Haberbusch 155,00 Żegluga 0,50—0.50 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 17 b. m. godz, 10 w. 


Dolar amer, 8.91%, Bank Polski 137.50, 
Cukier 5.05, Węgiel 95.75, Lilpop 30.25, Sta- 
rachowice 65.25, Żyrardów 18,25, 

Listy zastawne złotowe utrzymane. 

Obroty spokojne. 


Poht dp PREZ AB JĄ Ed APA EE I 
Już się ukazał nowy, wrześniowy nu- 

mer „ROBOTNICZEGO, PRZEGLĄDU 

GOSPODARCZEGO". wa, 

Na treść pisma składają się artykuły: 

A. Zdanowskiego — Redukcja zasił- 
ków dla bezrobotnych; dokończenie ar- 
tykuła H. K, o „Międzynarodowej Kon- 
terencji gospodarczej i stosunki do niej 
klasy robotniczej”; wreszcie dr. H, Pi- 
życa na temat „Zasad naszej pracy e- 
migracyjnej*, 

W dziale przeglądów znajdujemy o- 
prócz dosłownego tekstu ważnych u- 
chwał i deklaracji ostatniego Kongresu 
Międzynarodówki Zawodowej m. in. i 
bardzo ciekawe zestawienia i 
wzrostu realnych płac robotniczych w 
Polsce i zagranicą w okresie powojen- 
nym, 

Bogata kronika ruchu zawodowego 
uzupełnia obiitą treść numeru. 
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ODARCZY „ROBOTNIKA” 


PRZYCZYNY ANGIELSKIEGO KRYZYSU 
GOSPODARCZEGO 


o 


Kryzys gospodarczy angielski, 
trwający bez mała od 7-miu lat, jest 
zagadnieniem, które wywołuje bar- 
dzo nieznaczne różnice zdań, Prze- 


Wojtyńskij bada dokładnie wartość 
eksportu poszczególnych towarów i 
dochodzi do wniosku, że wartość eks- 
portu ang. w r. 1925 wszystkich to- 


mysłowa organizacja Anglji — mówi | warów (z wyjątkiem węgla) wynosi- 


się — jest przestarzała i nie odpo- | 


wiada wymogom nowoczesnym, An- 


glja straciła monopol w gospodarce | 


światowej, inne kraje zajęły jej miej- 
sce — oto przyczyny kryzysu. Posta- 


ła około 98 proc. całego eksportu 
r. 1913 i wyciąga stąd wniosek, że 
eksport ang. (z wyjątkiem wegla) 
nie zmniejszył się po wojnie, Nato: 
miast sprawa wywozu węgla stanowi 


wiono: djagnozę, stwierdzono choro- | zagadnienie niesłychanie trudne. In- 


bę: Wielka Brytanja musi się dosto- | ne źródła, cytowane przez autora, 


sować do potrzeb rynku, Jest to dla 
wszystkich zrozumiałe, powstaje tyl- 
ko pytanie, czy uda się Anglii do- 
stosować do nowych potrzeb w naj- 
bliższych latach, a następnie czyim 
kosztem dokona się uzdrowienie an- 
gielskiego życia gospodarczego, czy 
zmniejszy się płace robotnicze ang., 
czy pracodawcy uznają konieczność 
społecznego kierownictwa życiem 
gospodarczym? o 

Na wszystkie pytania powyższe 
usiłuje dać odpowiedź znakomity e- 
konomista i statystyk, tow. Wojtyń- 
skij w sierpniowym numerze organu 
niem. s.-d. „Społeczeństwo („Gesell- 
schaft"). 


Wojtyńskij stwierdza, że handel 
zagraniczny ma dla Anglji olbrzymie 
znaczenie, albowiem importuje ona 


'80 % zboża spożywanego i 50% spo- 


żytego mięsa i mleka. 


Anglja ma dotychczas największy 
udział w handlu światowym, obroty 
jej wynosiły w r. 1925 — 17,4%, zaś 
Stanów Zjedn. A, P. — 14.6%, a Nie- 
miec tylko 8,1%, ogółu obrotów han- 
dlu światowego. Jeżeli zaś chodzi o 
wartość obrotu handlu ang, na rynku 
światowym, stoi Anglja na 8-em 
miejscu (873 milj. mk. niem.) ; wvprze- 
dzają ją kraje tak małe, jak Danja, 
Szwajcarja i Holandja, Anglja wywo- 
zi rocznie 28% swego dochodu rocz- 
nego, Niemcy 25%, zaś St. Zjedno- 
czone tylko 8%. Cyfry te dowodzą, 


'jak wielkie znaczenie ma dla Anglii 


rynek światowy. Czy konjunktura 
wywozowa Anglii pogorszyła się w 
stosunku do czasów przedwojen- 
nych? Wojtyńskij stwierdza, że war- 
tość eksportu angielskiego wynosiła 
w r. 1911 454 milj, funtów szt, w r. 


"1925 podniosła się do 773 milj. Prze- 


liczając zaś wywóz r. 1925 na ceny 
r. 1911 — wynosi on około 400 milj. 
funt, szt, Tego rodzaju przeliczenie 
nie uwzględnia, oczywiście, podnie- 
sięnia jakości towarów. Z tych powo- 
dów obliczenie to może mieć duże 
znaczenie raczej dla handlu we- 
wnętrznego, aniżeli zagranicznego. 


dowodzą, że twierdzenie powyższe 
jest słuszne. 


Utarło się twierdzenie, że Angija 
jest (od r. 1921) krajem chroniczne- 
go bezrobocia. W. stwierdza. że w 
Anglji odsetek bezrobotnych był z2- 
wsze wysoki, w przeciwieństwie do 
innych krajów. ynosił on np. w 
1907 — 13 r. przeciętnie 4.6% zor- 
ganizowanych zawodowo (w Niem- 
czech połowę), natomiast od r. 1925 
podniósł się przeciętnie do 10 — 12 
proc. Analiza rozmiarów bezrobocia 
dowodzi, że najwięcej bezrobotnych 
wykazują przedsiębiorstwa, pracują- 
ce dla potrzeb rynków wewnętrz- 
nych, zaś w dziedzinie wytwórczości 
wywozowej budowa okrętów. Kryzys 
w górnictwie węglowym i w przed- 
siębiorstwach budowy okrętów, uwa- 
ża W. za najpoważniejszą trudność 
życia gosp. Anglii. 


Niektóre gałęzie przemysłu (np. 
przemysł maszynowy, wełniany, ce- 
gielnie), mimo bardzo wielkiej liczby 
bezrobotnych, zwiększyły swój wy- 
wóz. Wojtyńskij wyciąga stąd wnio- 
sek, że na wzrost bezrobocia wpły- 
nąć musiały inne czynniki, 

Życie gosp. Anglji poniosła po wcj- 
pie na jednem polu wielką straie — 
zmniejszyła się wartość kapitałów 
inwestowanych zagranicą, dochody, 
jakie dawała flota handl., przewcżąc 
obce towary, co dowodzi, ż2 punki 
ciężkości życia gosp. Angli pizeniósł 
się z zagranicy do wewnątrz kraju. 
Anglja jest wobec tego zmuszona do- 
stosować swą produkcję do rynku 
wewnętrznego i w tym kierunku mu- 
si ona szukać rozwiązania kryzysu. 


 Wojtyńskij wyciąga w końcu wnis- 


sek, że gospodarcze trudności An- 
glji wywołane są temi samemi przy- 
czynami, jakie istnieją na kontynen- 
cie europejskim, albowiem cyfry 
przytoczone świadczą, że handel za- 
graniczny Anglji (z wyjątkiem wę- 
gla) nie poniósł po wojnie zbyt wiel- 
kich strat. 


A. K, 


"RADA SPOŻYWCÓW. 


W tym tygodniu miało się odbyć po- 
siedzenie Rady Spożywców. Zostało 
ono odłożone z przyczyny choroby re- 
ferenta na połowę października. Tru- 
dno. Trzeba .się pogodzić. z przykrym 
zbiegiem okoliczności, Tem nie mniej 
musimy podkreślić, że oczekujemy tego 
posiedzenia Rady Spożywców z: wiel- 
kiem zainteresowaniem i niecierpliwo- 
ścią. 01 

Jakkolwiek bowiem porządek dzienny 
głosi, iż omawiana będzie sprawa re- 
zerwy zbożowej — zapewne całokształt 
polityki aprowizacyjnej państwa znaj- 
dzie na Radzię zarówno w oświadcze- 
niach rządu, jak i przemówieniach 
członków Rady swoje uwidocznienie, 


Obecna sytuacja aprowizacyjna na- 
rzuca się całym szeregiem poważnych 
zagadnień zupełnie konkfTetnej natury. 
Zapowiedź tworzenia, ezy nawet już 
tworzenie w: aparacie rządowym wy- 
działu aprowizacyjnego — świadczy, iż 
zagadnienia te uprzytomnił sobie i rząd. 
Stoją otworem sprawy rezerwy zbożo- 
wej i elewatorów. Sposób rozstrzygnię- 
cia tych spraw i tendencja w stałem ich 
kierowaniu zadecyduje o sytuacji na 
rynku żywnościowym. 

Dość wskazać, że elewatory oddane 
w ręce producentów stać się muszą 
środkiem magazynowania zboża w celu 


tamowania podaży, a w ręku spożywców 


ich celem musi być ułatwianie podaży 
— by zrozumieć, jak decydujące , zna- 


czenie będą miały ostatnie posunięcia 
Podobnie z rezerwą | 


w tej dziedzinie. 
zbożową, mającą obejmować 10.000, wa- 
gonów zboża. ę 
Stanowisko spożywców zostało sfor- 
mułowane w tych sprawach już za po- 
przedniej kadencji Rady Spożywców. 
Później już jednak słyszeliśmy o pla- 


nach Min. Rolnictwa, Później też do- 
wiedzieliśmy się o oddaniu w ręce Min. 
Rolnictwa i Min. Przemysłu sprawy bu- 
dowy elewatorów — a wrogi stosunek 
tych ministerjów do interesów spożyw- 
ców.jest zbyt dobrze znany, by nie 
wzbudzał najdalej idących obaw. 


A nad temi szczegółami panuje cały 
ogrom gospodarczej polityki rządu tak 
sprzecznej z interesami szerokich rzesz 
konsumentów, że wymaga wszechstron- 
nego i wyraźnego przeciwstawienia się 
ze strony reprezentantów spożywców. 

Wszystko to skupia nasze zaintere- 


sowanie przy tym pierwszym w nowym 
składzie posiedzeniu Rady Spożywców. . 
A nowym jest skład Rady nie tylko 
pod względem osobowym. W skład Ra- 
dy Spożywców powołano przedstawi- 
cieli samorządów ziemskich oraz wzmo- 
cenionej reprezentacji przedstawicieli 


| kółek rolniczych i spółdzielni rolniczych. 


Czy ci reprezentanci drobnego rolni- 
ctwa znajdą wspólny język z przedsta- 
wicielami proletarjatu — oto jest jesz- 
cze jedno nadzwyczaj ciekąwe i ważne 
ytanie, związane z najbliższym posie- 
poc Rady Spożywców. | 


Mamy nadzieję, że ten wspólny język 
się zmajdzie, bowiem wspólne* są inte- 
resy pracujących w mieście i na wsi. 
A jeśli się to stanie, głos Rady Spożyw- 
ców będzie miał doniosłe znaczenie, je- 
Śli nie dla rządu, który być może przed- 
kłada nad opinję mas pracujących — 
żarłoczność obszarniczych żubrów — 
to w każdym razie dla wzmocnienia 
pada gospodarczych celów lu. 

u. 


A to najważniejsze. A. Czarski. 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 18 września 


PRZYJACIEL DZIECI 


r DODATEK DO ROBOTNIKA” 


WKOPALNI 


HISTORJA O 


SZEWCZYKU, 


SIEDMIOMILOWYCH BUTACH I CZŁEKU WĘDROWNYM 
Ale szewczyk wzdychał tylko, od- Kanarek, który się urodził w klat- 


Był sobie raz szewczyk, 

Lat miał jeszcze nie dużo, oczy 
czarne jak smoła, jasny uśmiech na 
smutnej, bladej twarzy, a ręce drob- 
ne i zręczne, 

Żył ten szewczyk w dużej sutery- 
nie, Suteryna była w dużej kamieni- 
cy, a ta kamienica stała w dużem mie- 
ście. 

Miasto było ładne. Miało czerwo- 
ne, huczące tramwaje i żółte, ryczące 
samochody, miało sklepy z pomarań- 
czami i sklepy z zabawkami, park za 
żelazną kratą i w tym parku sadzaw- 
kę z żywemi, białemi łabędziami, 

W dzień na rogach wszystkich ulic 
można było oglądać przeróżne kolo- 
' rowe afisze, zielone, czerwone, nie-. 
bieskie, fijoletowe i jeszcze inne, a 
wieczorem i w nocy mrugały złociste 
latarnie większe niż księżyc i liczniej- 
sze niż gwiazdy, 

Ulic w tem „mieście było bardzo 
dużo, 

Po wszystkich ulicach chodzili lu- 
dzie i byli bardzo radzi, że mieszkają 
w takiem ładnem mieście. - 

Jeden tylko szewczyk nie był rad. 
Bo też on jeden nigdzie nie chcdził, 
nie miał na to czasu. 

Od rana do nocy musiał siedzieć 
na swoim małym, wyślizganym szew- 
ckim stołeczku i ścisnąwszy kolanami 
stary trzewik, wbijać mu w obcas bia- 
łe 'drewniane szpileczki, albo zeszy- 
wać przyszwy usmoloną dratwą. 

Czasem, gdy już się bardzo zmęczył 
robotą, podnosił głowę do góry i spo- 
glądał w okienko pod samym sufi- 
tem. basy j 
Przez to okienko nie mógł jednak 
nigdy zobaczyć ani sklepów ze złote- 
mi pomarańcżzami, ani kolorowych afi- 
szów, ani niebieskiego nieba, ani hu- 
czących, czerwonych tramwajów. 
Żeby nie wiem jak wysoko zadzie- 
rał głowę i nie ia jak długo wy- 
. trzeszczał czarne, jak smoła, oczy, wi- 
dział w okienku tylko samo obuwie, 
które szło prędko w różne strony. 

Widział rozdeptane, powoli czła- 
piące trzewiki, i wysokie, mocno stą- 
pające buty, widział śliczne błyszczą- 
ce lakierki, ające cichutko cien- 
kiemi obcaskami i widział prędko 
drepczące kolorowe pantofelki... 

Ale nigdy nie zobaczył nic innego. 
' Stary szewc, majster, który miał, 
krzywy nos i krzywe plecy, mówił do 
szewczyka, że to jest widok dla szew- 
ca najpiękniejszy. 


wracał czarne oczy od okienka i zno- 
wu brał się do roboty. 

Pod jego niskim, wyślizganym stoł- 
kiem szewckim stała cała armja sta- 
rych butów. Były to wszystko inwa- 
lidy: ten bez nosa, ten bez obcasa, 
tamten z wyszczerzonemi  szpilkami 
przy podeszwie, jeszcze inny z ober- 
wanem uchem... 

Szewczyk myślał sobie: 
je wszystkie wyreparuje, 
to wstanę z tego niskiego, wyślizga- 
nego stołka, schowam resztę drew- 
nianych szpileczek do blaszanego pu- 
dełeczka, grudkę szewckiej smoły >i 
dratwę położę na warsztacie koło 
szydła i młotka, i wyjdę z suteryny. 
Zobaczę wreszcie wszystko co jest do 
zobaczenia: ulicę i miasto i cały 
ŚwNech tylk 

iech tylko wyreperuję te wszyst- 
kie buty, które tu koło stołka czekają 
na mnie. 

Bo wiedział ten szewczyk, że każ- 
dy szewc jest poto, aby innym robił 
buty. 

Napróżno jednak śpieszył się z ro- 
botą. Napróżno brał w usta i trzymał 
wargami tak dużo drewnianych szpi- 
leczek, jak tylko mógł utrzymać! Na- 
próżno ostrem  szydłem robił tyle 
dziurek w twardej skórze, ile tylko 
mógł zrobić I napróżno z całych sił 
ciągnął w dwie strony jednocześnie 
dratwę! 5 

Na miejsce wyreparowanych  bu- 
tów, kóre silawi iy się przy drzwiach 
długim rządkiem, czekając na swych 
właścicieli, przybywały podarte w je- 
szcze większej liczbie. i 

I nigdy nie było pusto pod stołkiem 
pilnego szewczyka. 

Stary szewc, pan majster, żacierał 
stwardniałe od szycia butów ręce i 
śmiał się: 

Tak, tak! każdy szewc jest 
stworzony po to, aby innym robił bu- 
ty do chodzenia, a sam siedział w do- 
mu. 
Stary szewc, pan majster, był rad z 
siebie i z takiego porządku rzeczy. 

Ale Jerzyk, mały szewczyk, rad 

nie był. Bo buty, te cudze buty, wzię- 
ły go w niewolę i nie puszczały ni- 
gdzie. Nawet w nocy i nawet we 
śnie, i 
-Niechno tylko małemu szewczyko- 
wi przyśni się, że cichcem nął 
się z suteryny i zaczyna po stromych 
schodkach wspinać się na podwórze, 
wnet się pod bene, ati szewckim 
stołziem ruch czyni okrutny. 

— Łupl łup! łup! — wali podkutym 
obcasem but z cholewą. — Budźcie 
się, towarzysze, bo szepczyk uniyka! 

— Cup! cup! cup! — stukają za- 
raz damskie sznurowane trzewiki. — 
gy ge gol trzymajcie! 


Tup - tup - tup — tupią czemprę- 
dzej całą zgrają za szewczykiem. 
Niema rady. Musi wracać! 
Ewa Szelburg. 


O. e. a). 


| , ARYTMOGRYF KRYSZTAŁOWY 
Ułożył J. K. 


Liczby zamienić literami, tak, aby środ- 
cowe rzędy: pionowy i poziomy, utworzyły 
4istoryczne słowa nieszczęśliwego ojca do 
yna. 

Znaczenie wyrazów: 

1. Spółgłoska, 

2. Ryba. 

3. Przykrycie. 

t Niewidomy» 


z Będzina, 


5. Imię męskie zdrobniałe, 

6. Miasteczko w Polsce. 

1. Słowa wzięte za zadanie, © ] 
84 Miasteczko na południu Polski. 
9. Rzemieślnik. 

10. Posiłek. 

11. Modny taniec, 

12. Japoński generał, 

13. Samogłoska. 


WRÓBEL I KANAREK 


(Ze zbiorku bajek Fechenbacha) 


ce, żył sobie spokojny i bez troski, za- 
owolony .z siebie i życia. Głodny nie 
był nigdy, nie brakło mu ziarna i wo- 
y, a wolności nie znał, więc nie tę- 
sknił za nią. 


Pewnego dnia, gdy otworzono ok- 
no, na którem stała klatka z kanar- 
kiem, głodny wróbelek korzystając ze 
sposobności, wcisnął łebek między prę 
ty Api i zjadł parę smacznych zia- 
renek. 


— Fe! wstydź się! — krzyknął, wi- 
dząc to syty kanarek na głodnego go- 
ścia — jak można tak dalece zapom- 
nieć o wszelkiej cnocie, by kraść jak 
zwyczajny złodziej. Spójrz na mnie— 
ciągnął dalej w poczuciu prawa — w 
całem mem życiu nie wyłuskałem ani 
jednego ziarenka, któreby dla mnie 
nie było przeznaczone. 

— To prawda — powiedział wró- 
bel — cnota twoja jest gódną przy- 
kładu. Ale — dodał — nie była do- 
tychczas wystawioną na próbę. 

, „Z niem. tłóm. 


J. B. 


PIKUŚ 


Kudłaty piesek mały, 
Szczeka na głos cały, 
Ma oczka — dwa węgielki, 
I różne zna figielki — 
Bielutki jest jak mleko — 
I biegnie sam daleko. 
Jest ulubieńcem Jani 
I wiernie służy Pani. 


Pikuś też umie służyć 

I ładnie oczka mrużyć 

I smacznie jeść bułeczkę, 
I gasić zapałeczkę — i 
I łapkę sam podaje — 

W kąciku smutny staje 


A Jania za to wszystko — 
Odwdzięcza się tak mile — 
I znosi mu łakocie — 
Rodzynki i daktyle. 


A nocą, gdy w łóżeczku, 
Jasieńka śpi snem mocnym, 
To Pikuś w swem łóżeczku 
Jest wiernym stróżem nocnym. 
Helena Dawidow. 
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ALEKSANDER 


Słyszeliście nieraz o zjazdach? zwo- 
łują je ludzie, związani wspólnym in- 
teresem, celem bliższego porozumie- 
nia się. 

Często też zjeżdżają się uczeni z 
różnych stron świata, by pomówić o 
sprawach, dotyczących wspólnego do- 
bra całej ludzkości, o sprawach nau- 
ki. Bo nauka jest wszędzie ta sa- 
ma i taka sama, nauka szuka prawdy. 

Nauka jest wielka, ogarnia cały 
świat, to też rozpada się na wiele po- 
szczególnych działów i wymaga wie- 
le pracy, Co rok słyszymy o zjazdach 
naukowych, co pewien czas dowiadu- 
jemy się o nowych odkryciach i ba- 
daniach. j i 
W tych dniach na pięknej włoskiej 
ziemi w mieście Komo, nad jeziorem 
tegoż imienia, zebrali się uczeni fizy- 
cy. Dużo tam pewnie mają do omó- 
wienia, bo niektóre działy tej nauki 
robią obecnie wielkie postępy. W Ko- 
mo przed laty urodził się, żył i pra- 
cował omity uczony Aleksander 
Volta. Sto lat ubiegło właśnie od 
śmierci tego wielkiego człowieka, a 
imię jego żyje, prace nie straciły war- 
tości, a jego wielkie odkrycia w dzie- 
dzinie elektryczności oddają nam 
znakomite usługi i są podstawą no- 

h badań. - On to, wraz z drugim 
Włochem Galwanim, zauważyli, że 
elektryczność jest utajona wszędzie, 
trzeba ją tylko umieć wywołać, Oni 
też pierwsi otrzymali prąd elektrycz- 
ny, czyli ruch elektryczności w dru- 
tach metalowych. 

¿Były to wielkie odkrycia; współ- 
cześni im uczeni, oraz ich następcy 
rowadzili dalej rozpoczętą pracę, od- 
kryli ciekawe własności prądu elek- 
trycznego i oto rozszerzyły się wid- 
nokręgi badań naukowych, a jedno- 
cześnie zastosowanie w technice, to 


VOLTA 


znaczy ułatwienia i udogodnienia w 
przemyśle i w życiu codziennem. 

Za pomocą prądu wprawiamy w 
ruch tramwaje i koleje elektryczne, 
maszyny w fabrykach i pracowniach, 
nieraz i w gospodarstwie domowem, 
oświetlamy domy i ulice, ogrzewamy, 
gotujemy, przesyłamy wiadomości za 
pomocą telegrafu i rozmawiamy przez 
telefon. 

Urządzenie do wzbudzania prądu 
elektrycznego nazywamy elektrownią. 
Z elektrowni biegną druty miedziane, 
zawieszone na słupach lub przepro- 
wadzone pod ziemią tak zwanemi ka- 
blami i rozchodzą się po caym mie- 
ście, doprowadzając prąd wszędzie, 
gdziekolwiek ma świecić, wprawiać w 
ruch tramwaje lub obracać maszyny. 

Chcąc, by zajaśniało światło w po- 
koju, przekręcamy wyłącznik i pusz- 
czamy prąd do lampki. Prąd prze” 
biegłszy przez lampkę wraca do elek- 
trowni, z niej znowu do lamki i tak 
ciągle w kółko. W- lampce prąd roz- 

rzewa do białości niteczkę metalową, 

tóra Świeci jasno. Niteczka taka nie 
spala się, gdyż umieszczona jest w 
szklanej, pozbawionej powie- 
trza. Jest to dobrze wam znane lamp- 
ka żarówka. Na ulicach i placach spo- 
tykamy: nieraz innego rodzaju lampy 
t. zw. lampy łukowe cz. łukówki, Ta- 
ka lampka jest inaczej zbudowana: w 
wielkim kloszu za szkła mlecznego 
znajdują się dwie pałeczki węglowe 
naprzeciw siebie umieszczone. Skoro 
pace prąd, powstaje pomiędzy 
ońcami węgielków rodzaj jasnego 
bardzo płomienia zwanego elektrycz- 
nym łukiem Volty. Lampy łukowe ma- 
ją zastosowanie w kinematografach, 
gdyż dają silne i nie rażące światło. 
W. Pożaryska. 


PAMIĘTAJ O ZDROWIU 


1) Rozpoczął się rok szkolny. Od po- 
czątku pamiętaj o należytej postawie ciała, 
Odnosi to się już do trzymania teczki z 
książkami. 

2) A co dopiero w ławce! Tu musisz 
wciąż o tem pamiętać, by siedzieć nie jak 


ci w danej chwili wygodnie, ale by nie gaf% 
bić się i nie nadwerężać zwroku. 

3) Regularnie uprawiana gimnastyka nie 
tylko wzmacnia i wychodzi na zdrowie, ale 
utrzymuje ciało w należytej postawie. 


Rozwiązanie łamigłówki 
z poprzedniego numeru 


! 
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Nowa Lecznica 


Specjalna przychodnia ' 
Senatorska 10, : 
tel, 1I0-18. Lekarzy ; 
specj. wyłącznie dla 
Chorób skórnych 
wenerycznych t nie- 
mocy płe. Roentgen. . 
Lampa kwarc., analizy 
lek, (krew na syf.) —od 
9r. do 8$w.bez przer- 
wy, Wizyta 3 zł. W nie- 
dzielę I święta 10—2 


Wyleczalność : 
chorób wene- 
rycznych 
książka 
Doktór Parczewski 
Żórawia 3 niedaleke 
dworca głównego. 


Przyjmuje chorych 
9—9 w. 


idealny tłuszcz jadalny 
sid AB//EPTZY o 
 Gołoweme, 
Pieczema , 
Í $meżema 


- przyczynia się do zmniejszenia wydatków, gdyż jest 
tańszy i wydatniejszy od masła. 


MEBLE 
oraz OTOMANY 
najtańsze żró- 
dto! Nowych, uży* 
| wanych. Ratami i | 


\ 


Zwracajcie przy kupnie uwagę na markę „CERES“, 


gdyż istnieją małowartościowe naśladownictwa gotówką 


Lesszno RAJ 


O$łoszeniau 
drobne 


Musisz zari- 


blać więcej. 


Szkoła Inżyniera Fro- 


KURSY KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


SZKOLNA MŁODZIEŻ 


ma ustępstwo w zakładzie fotograficznym 


„LEONAR” Nowy-Świat 21. 


HANDLOWE 


AURA 


6 małych fotogr. retusz. zt: 0,70.— ma kształci najtaniej 
. H è 6 większ. ,, " „ 1,50— najlepszych szoferów. 
ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI. |||6 makart „  » n 285.— |żorawia 40. 

Fotografje do paszportów wykonywa się| -= 
; Kurs rozpocznie się z dn. 1 paź- na poczekaniu. MEB otomany, 
pod kierownictwem dziernika b. r. i rozłożony jest na 52 Zakład Fotograficzny „„LEONAR* wkr „AB 2 poet 
i ; lekcje tygodniowe. Opłata roczna wy- Nowy Świat 21. ai Złota 25, po- 

Ign. SEKUŁOWICZAĄ, &arzawa, nosi zł 65. Należność przesyłać na- || uu ma ra gą me agy e - 
| | seme J neater [NA RATY 


MASZ CZAS? ać 
go na próżno! Zapisz 
sie na Kursy Samo- 


ea PRYLIŃ- 


sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej“, Warszawa, ul. Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K. O. 
na konto N-r 10-639. 


Przyjmują zapisy na rok szkolny 1927/28 i 
E kap iorein ranne, popołudniowe i łesióroia kursa żeńskie, męskie 


Na kurs normalny przyjmowani są kandydaci: kad 
z ukończenia 4 klas szkoły ścedalej lub 7 klas szkoly powazaćhoj oT 


bardzo przystępne! Ubiory męskie, 
okrycia damskie, wyroby ay piej 
y 


manufakturę, jedwabie, kołd ra 


leca f 
anima | zzz DÓBRÓPOĆ* NE. EEE. == 
kaięgowość, rachunkowość r apiecka korespondencje kandiowa naula banda, O| Dr, Med, RYSZARD HERTZ” | R, ej pareak "M 
Sk: darbo wolt, korale. języki obce, Pay a) p a Pom powrócił Pamięta że ka- 


Chor. wewnętrzne — 
F WILCZA 8. i tar kiszek, biegunki, :\ 
uporczywe rozwolnie= . 


nia leczy Mutabor= 


Programy wydajemy i wysyłamy na żądanie. 


[CHODAKOL 


ZAMIEJSCOWI LISTOWNIE. ZAMIEJSCOWI LISTOWNIE. Robotnicy popierajcie radykalnie pzzewa „odciski wraz Z ko: png ża noża Ma 
swoje pismo codzienne Sp. z o. o. Warszawa. szawa. — 
Potrzebni paa 


na raszie, wykwalifi- 


gan Lowe dy DRUKARNIA enyen 
Majstrów Budowlunych = = ROBOTNIKA” =: |Zgoszenie Nowiniar- 


Wykonywa wszelkie roboty ` |ska 14._ Frendzel, 


Związek Zawodowy Pracowników Handlowych, 
Przemysłowych i Biurowych m. st. Warszawy 
z S 


Szkoła 


|przy Państwowej Szkole Budownictwa w Warszawie| w 'ząkres drukarstwa wcho- |JEGNDUY scienne, 
Jedyne w Warszawie społeczne WIECZORNE ; | (Wspólna 81) dzace. Przy muja do gnap LEGARY r. 
| kształci t ie i i to h pod- NNIKI b ; 
KURSY yhy ken r |. enea, cem anne EE Bears 
r acner, 


WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Nauka odbywa się w godzinach wieczorowych (17.15. do mieszkania 23 róg 


21.25) i trwa od 1 listopada do 1 Warunki ia: ukoń- Dzielnej. 

B u C h a i t e r y j n 0 = bi a n dl 0 WwW Q czenie co pk ye 4 = et gp t ikna nk Tie Hana neneh 
A średniej, praktyka rzemiosłowa i egzamin wstępny z polskiego, aryt- LUUOdOWY pero 
przyjmują zapisy kandydatów (tek) którzy ukończyli 6 klas szkoły cr? b a Tineo. eta "* dla czeladników mu- sięczny kurs fordow- 
powszechnej lub 3 klasy szkoły średniej. Na Ru off. dwor któ Ozasopieme, poświęcone popula. > I gg A 
Kurs nauk roczny. Opłata roczna zł. 250.— LECZNICA| — Pgidów, zatwierazone przez M fiel 61-34 
Zapisy codziennie z wyjątkiem niedziel przyjmuje kancelarja szkoły DE, Jerzy MUSZKATEŃBLIT CHŁODNA 42, pidewnictwe pamoonioze dia Loing} kot pól-an- 
w godz. 7—9 wieczorem przy ul. Złotej 58, w gmachu gimnazjum P 4 tel, 52-52. wszechnych. Psenum, 12 Zł. roog- r a „tj? Ly” 
im. Niklewskiego. owrócił W Wikio speojal alk o AEN za r. 1925/26 — Zł, 10 leż Ją 22 

| Biota 14. Te 25765. [potet Pornda3 i. E a r A 


KONTO W P. K. O. Nor 1o-aaa Piękna 11a m. 5. 


PRAET 


„Warsz, 
Mon: 


$ 


RUCH KOBIECY 


g Warszawski Wydział Kobiecy P. P. 
< zawiadamia o zebraniu wtorkowym 

Przypadającym na dzień 20 września. 
Zebranie Wydziału Kobiecego odbę. 
zie się we własnym lokalu przy ulicy 
SZLO 53, o godz. 7-ej wieczorem z re- 
tatem tow. Marji Chmieleńskiej na 

t: „Ogródki Działkowe”, 


MŁODZIEŻ 


Org. Młodz. T. U. R. koło im. 
puies Mireckiego (Wolska nr. 44), W 
» elę dn. 18 bm. o godz. 7 wiecz. odbę- 

e się więczornica. Cena biletu 1 zł. Do- 
atów przeznaczony na orkiestrę mandolini- 


Ruch kult.-oświatowy 


lig Warzyszenie byłych więźniów po- 

Ycznych w dniu 18 września r. b. u- 
* gna wycieczkę do 10-go pawilonu i 
by 02 straceń. Oprowadzać będą 
Zbi „mieszkańcy* 10-g0o pawilonu, 
19 órka przy Dworcu Gdańskim o g. 

rano, . Zarząd. 


CENTRALNA SCENA ROBOTNICZA. 
zy Sekretarjacie Generalnym T. U. 


R 
ko Organizuje się Centralna Scena Ro- 
tnicza, 


w Sekretariat Generalny T. U. R. wzywa 
Wraz e towarzyszki i towarzyszów, 
wziac ; zpstyków naszych — chcących 
Szej udział w pracach Sceny Robotni. 
e, © łaskawe zapisywanie się w biu- 
kode U ego Krzyża Nr, 20, od 


5—7 codziennie. 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


W dniu wczorajszym kraje Europy zacho- 
dniej i północnej wraz z Bałtykiem ogarnię- 
te zostały przez obszerny układ niżowy, 
którego środek znajdował się nad morzem 
Norweskiem, Wskutek tego w Polsce na- 
stąpił znaczny wzrost zachmurzenia a w go- 
dzinach około południowych zaczęły prze. 
padywać deszcze, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 1705, najniższa 1079. 

Przypuszczalny stan pogody w dniu dzi- 
siejszym: w całej Polsce zachmurzenie prze. 
ważnie duże, krótkotrwałe deszcze, . po- 
czem wypogodzenie się, począwszy od po- 
łudniowego zachodu. Dość ciepło, słabe 
wiatry południowe, potem południowo - za- 
chodnie. > 


Zabawa Pogotowia Ratunkowego. Dziś w 
niedzielę, drugi dzień zabaw Pogotowia Ra- 
tunkowego w ogrodzie Saskim, Program 
wczorajszy, który wywołał wśród licznie ze- 
branej publiczności widoczne oznaki zado- 
wolenia, powtórzony dziś będzie w całości. 
Specjalne zaintereśpwanie wzbudził mecz 
bokserski i zapowiedziane na dziś ostatecz- 
ne i decydujące walki o mistrzostwo War- 
szawy. 

Manewry i Igrzyska Lotnicze na polu Mo- 
kotowskiem. W niedzielę od godz. 2,39 do 
8 wiecz. odbędą się na lotnisku Mokotow- 
skiem „Manewry i Igrzyska Lotnicze”, w 
których weźmie udział przeszło 50 samolo- 
tów wojskowych, 1 p art. przeciwlotniczej, 
reflektory, aparaty podsłuchowe etc, 

Co dziś wyświetlają cztery kina Wysta- 
wy. Na wielkim ekranie dziennym Wysta- 


wy wyświetlany jest dzisiaj monumentalny 
film Charlie Chaplina „Gorączka Złota”, Na 


ekranie A. E, G, powtórzenie arcydzieła 
„Dziesięcioro Przykazań”, małe kino p. Ja- 
rosza wyświetla codziennie nowe filmy tri- 
ckowe i widokówe, na srebrnym ekranie 
Pathe Baby „Świat Kulis i Zmysłów” z Mo- 
żuchinem. 


Pobór. W poniedziałek, 19 września, w 
lokalu przy ul. Dobrej 72, odbędzie się do- 
datkowa komisja poborowa dla  poboro- 
wych, zamieszkałych w komisarjatach 9, 11, 
13, 16, 20, 21 i 23, podlegających P. K U. 
Nr. 2, 

Na komisję tę winni stawić się wszyscy : 
ci poborowi, którzy dotąd obowiązku tego 
z jakichkolwiek powodów nie dopełnili. 

Konkurs piękności samochodów. Dziś od- 
będzie się o godz, 12 w parku Skaryszew- 
skim „Konkurs Piękności Samochodów“ or- 
ganizowany na rzecz L. O. P, P, przez Au- 
tomobilklub Polski. $ f 

Konkurs ten dostepny jest dla wszystkich 
maszyn, nietylko klubowych lub należących 
do przedstawicielstw samochodowych w 

arszawie, ` R 

Wjazd i prawe postoju w parku Skary- 
szewskim mają, na czas konkursu, nietylko 
auta biorące w nim udział, lecz wszystkie 
samochody, po uiszczeniu pewnej opłaty na 
rzecz L. O. P; P. 

Po konkursie wozy biorące w nim udział 
przedefilują przez miasto udając się na lot- 
nisko Mokotowskie, gdzie właśnie rozpocz- 
ną się wielkie „Manewry i Igrzyska Lotni- 
cze”, f K NY 8 A 

Z Klubu Wioślarskiego „Wisła”, Na przy- 
stani Klubu Wioślarskiego „Wisła” przy ul, 
Wioślarskiej, „odbędzie się w niedzielę dnia 
18 b. m. o godz. 4 popoł. wielki koncert 2 
udziałem wybitnych sił artystycznych. Po 
koncercie odbędzie się na ilaminowanej we- 
randzie zabawa, urozmaicona łoterją fanto- 
wą i atrakcjami 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘSSA 


TAJEMNICZY NAPAD NA SZOFERA. 


Wacław Mieszkowski, kierowca sa- 
mochodowy jeździł na dorożce samo- 
chodowej brata swego Henryka. Nocy 
ubiegłej, kiedy Mieszkowski stał na 
postoju dorożek na Nowym Świecie róg 
ul. Ordynackiej, podszedł do niego pa- 
sażer, który polecił wieść się na Bró- 
dnó. Kiedy pasażer znalazł się na 
przedmieściu Pragi, nie dojeżdżając do 
Bródna, zapukał nagle do okna, pole- 
cając stanąć. Przesiadł się on obok szo- 


fera, poczęstował go papierosem, zmie- | ' 


niając jednocześnie kierunek jazdy po- 
lecił jechać na drogę fortową. W pe- 
wnym momencie, kiedy samochód zna- 
lazł się sam na drodze, dookoła zaś pa- 
nowała nocna cisza, pasażer wyciągnął 
rękę z kieszeni i wystrzelił do kierow- 
cy, raniąc go w głowę, poczem rzucił 
się do ucieczki. Postrzelony Mieszkow- 
ski, pozostawiając samochód, który się 
stoczył do rowu, począł biedz w kie- 
runku zabudowań. Rannego doprowa- 
dzono do: komisarjatu, a następnie Po- 
gotowie przewiozło go do szpitala 
Przemienienia Pańskiego, Za tajemni- 
mra pasażerem policja zarządziła po- 
ścig. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z WO- 


Szosą Poznańską przez wieś Ołta- 
rzew gm. Ożarów w kierunku Błonia 
jechał samochodem przemysłowiec Ed- 
ward Ejwerd, samochód zaś prowadzo- 
ny był przez szofera Bertolda Szellera. 


SPROSTOWANIE 


W „Robotniku” z dn, 7 września r. b. pod 
tytułem „Nowa Rada Miejska” w korespon- 
dencji z Pułtuska, między innemi stawiany. 
jest zarzut, „iż protokóły z posiedzeń Rady 


nie są zgodne z przebiegiem obrad”. 


W. myśl art, 32 przepisów Prawnych, pro- 
simy o umieszczenie sprostowania, że pro-' 
tokóły z każdego posiedzenia Rady Miej- 
skiej są zgodne z przebiegiem obrad, gdyż 
odczytywane są ma następnem posiedzeniu 
i akceptowane lub uzupełniane poprawka- : 
mi. ł 

Zarzut więc w korespondencji mija się z 
prawdą. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
Burmistrz m. Pułtuska 
podpis nieczytelny. 


Ae S ta aE ag U R 
W pewnym momencie z bocznej drogi 
wyjechała furmanka gospodarza Pawła 
Skalskiego, Nastąpiło zderzenie. Ranny 
został właściciel samochodu Ejwerd, 
którego przewieziono do Warszawy i 
umieszczono w lecznicy  „Omega”. 
Uległ również ogólnemu  potłuczeniu 
Aleksander Wyszkowski. 


SKOK DO WISŁY, 


Poniżej śluzy Gocławskiej skoczył do 
Wisły Stanisław Horowicz, artysta-ma- 
larz. Mimo natychmiastowego poszuki- 
wania przez policję komisarjatu wod- 
nego, zwłok samobójcy nie wydobyto. 


Pon PA pt CÓŻ? pry AAEE NA ECP 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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TRAGICZNA -ŚMIERĆ SŁYNNEJ 
TANCERKI 


TEATR | MUZYKA) 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 

o 8-ej „Hrabina” 
Narodowy 

o 8-ej „Niewierna” 
Letni 


o 8-ej „Dom warjatów* 
a 


Teatr Wielki, Dziś „Hrabina”, 

Jutro przedstawienie zawieszone, we wto- 
rek „Pan Twardowski". 

Opera „Lakme* w Teatrze Wielkim. 
Najbliższą premjerą bieżącego sezonu bę- 
dzie słynna francuska opera „Lakme”. 

Narodowy. Codziennie „Niewierna”, 

Teatr Letni. „Dom warjatów”. 

Teatr Polski gra do środy przyszłego ty- 
$odnia włącznie „Mandaryn Wu“. 

Teatr Mały. „Fura słomy”. 

Operetka w Teatrze Nowości. 
nie „Baron cygański”, 

Revue w Teatrze Nowości przesunęła pre- 
mierę z powodu niedyspozycji p. Mierze- 
jewskiego. 

Teatr Wodewil, Nowy Świat 43, Dziś o- 
statni dzień rewji p. t. „Zobaczymy się w 
maju“. 

Teatr Powszechny (Leszno róg Żelaznej). 
Dziś o godz. 4 i 8 wiecz; oraz w poniedzia- 
łek o godz. 8-ej wiecz „Żyd wieczny tuy 
łacz”. 

Teatr Praski. Wkrótce odbędzie się inau- 
$uracyjne przedstawienie. , 

Teatr Eldorado. Codziennie „Złota pod- 
wiązka”. 

Teatr „Karuzela”, Nowy Świat 63, Za kil- 
ka już dni nastąpi otwarcie. 

Codziennie odbywać się będą dwa przed- | 
stawienia o godz. 7 min. 15 i o godz. 9,15. 

Operetka Kameralna w Teatrze . Nieto- 
perz. Tylko jeszcze kilka dni wystawia o- 
peretkę. „Nitouche”, 

Teatr Bagatela. „Kosztowny romans" z 
udziałem Bagatela girls. 


Codzien- 


3 
WIELKIE NAGRODY 


GRAND PRIX DYPLOM UZNANIA 


i złoty medal Białystok 
Paryż 1927 r. 1827 r, 


otrzymała 


fabryka GILZ „S O K ÓŁ« 
W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk 


Taa: Leszno 108 


„DWUWATKI* 


uznane za najlepsze i najzdrowsze dla 
palacza r 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Teatr Nietoperz. Dziś “Nitouche”, 

Qui Pro Quo. Jeszcze przez kilka dni 
grana będzie rewja p. t. „Z papryką”. 

Teatr 'Olimpja. Codziennie. „W dam- 
skiej bieliźnie", 

Teatr dla dzieci i młodzieży. W niedzielę 
o godz. 12 m. 15 w teatrze Wodewil, ul. No- 
wy Świat 43, odbędzie się pizedstewipiie 
dla dzieci. 

Balet Plastyczny Tacjanny Wysockiej. 
Dziś o godz. 12 min. 15 w poł. i o godz. 4-ej 
po poł. w teatrze na wyspie w Łazienkach 
dwa przedstawienia baletowe baletu Ta- 
cjanny Wysockiej, 


Z teatrów świetlnych 


- Palace. „Uśmiech losu”. 
Pan: „Droga zapomnienia”. 
Splendid. „Taki jest Paryż”. 
Światowid. „Car Iwan Groźny”, 
Wodewil. „Car Iwan Groźny”. 
Stylowy. „12 djamentów”, 
Apollo. „Pat i Patachon, jako: „podpory 
tronu". 
Colosseum. „Na wyspie korsarzy” ' 
Corso: „Czarna Natasza”, 
Casino. „Książe Orłow”, 
Filharmonja. „Taki jest Paryż”. 
Kino ok ONAE EBENIS E TT FPT „Matka“. 


BUDOWA ||| BUDOWA KOLOŃSKIEJ „PRASY” |< „PRASY” 
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Wkrótce ma się odbyć w Kolonji wiel- 
ka międzynarodowa wystawa prasowa. 
Dla. pomieszczenia wszystkich ekspona- 
tów tysiące robotników budują olbrzy- 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILIONERA 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)» 
przez G. D. H. Cole i Margaret Cole 


„Raztmiem przez to. że cała historja, jaką pan opowiadał o 
orderstwie, była zbiorowiskiem kłamstw od początku do końca. 
ozumiem przez to, że ten Rosenbaum, w którym pan rzekomo po- 

znał mordercę — nie jest sprawcą zbrodni, i że pan rozmyślnie 
świadczył przeciwko niemu fałszywie! I jeszcze, 
ja wiem dokładnie, w jaki sposób pan i pańska córka korzystacie z 

pewnej willi w Parame, oraz z bardzo wygodnej BOA, która 
się tam znajduje. Czy tłomaczę się dość jasno?“ 

Culpepper stał przez cały czas ze schyloną głową, E ai 

wznoku stojących przed nim ludzi. Nie ulegało watpliwości, że Za- 


stanawiał się nad czemś głęboko, 


„Nie mam najmniejszego wyobrażenia, o czem pan mówi — 
rzekł w końcu, — Historja, którą opowiedziałem w momencie, 
wasz inspektor odnalazł mnie w hotelu — była zupełnie prawdziwa. 
palcem na więźnia — poznaję 
który popełnił morderstwo. Co się zaś 
tyczy pańskich ae na temat mojej córki — odnoszę się do nich 


A w tym Rosenbaumie — wskazał 
z całą pewnością człowieka, 
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IZADORA DUNCAN, 


jedna z najwybitniejszych przedstawi- 
cielek tańców klasycznych, zmarła tra- 
gicznie w Nicei. Podczas jażdy automo- 
bielm długi jej szal dostał się między 
szprychy koła i z powodu nagłego szarp- 
nięcia, zadusił artystkę, zanim zdołała 
wydać jakikolwiek okrzyk. Izadora Dun- 
can przeżyła 49 lat. Przed nią zmarli w 
równie tragicznych warunkach: mąż jej, 
poeta rosyjski, Jesjemin, oraz. dwoje 
„ dzieci, które utonęły. 


ci m Puzyna JAA 
Z RADJOSTACJI. 
WARSZAWSKIEJ. 
PONIEDZIAŁEK. 


12,00 Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, Komunikaty. PAT, nad 
program. 15.00. Komunikat meteorologiczny 
i gospodarczy. 15.20 — 17,20. Przerwa. 17.20 
—: 17.45. Odczyt p. t. „Samorząd szkolny 
(Dział „Pedagogika i wychowanie" — wygł. 
dr. Tadeusz , Kopczyński, 17.45 — 18.00. 
Nadprogram, ` komunikaty, 18.00 — 19.00, 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
„Gastronomja”. 19.00 — 19.15. Komunikaty 


P ACT. 19.15 — 19.35, Rozmaitości wygł. 
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symbol potęgi prasy, 


mi gmach. Jako 
będzie wybudowana wieża o wysokoś- 
ci 80 metrów. Zainteresowanie wystawą 
olbrzymie, 


p. Culpepper — 


krokach”. 


a 

45 

A A DOLINA SZWAJCARSKA 
i 8 — 17 października. 
z | 5—17 pad 


generale — ciągnął dalej, — 
stąd odejść?" 

. „Słowo daję, że nic nie rozumiem — rzekł generał. — Mówi. 
cie, że ten człowiek jest Rosenbaumem i on to sam przyznaje. Czy to 
nie jest dość jasne?" — Z pytaniem tem zwrócił się do Wiłsona, któ- 
ry odpowiedział: „Tak, to jest jasne, Ale... 
Rosenbaumem, nie on popełnił morderstwo!” i 

wW,takim razie, na miłość boską, któż to zrobił?” © 
„Nie tak szybko,- generale! To jest długa historja. Ale sądzę, że 
p. Culpepper mógłby ją nam opowiedzieć, gdyby zechciał. ` 
„Mówię panom, że ten człowiek popełnił morderstwo — rzekł 
Culpepper, wskazując zdecydowanym ruchem na Rosenbauma. — 
„Pytam panów raz jeszcze, czy wolno mi odejść? 
(„Narazie tak, p. Culpepper” — odpowiedział Wilson, — Ale 
muszę zwrócić się do pana z prośbą, aby zechciał pan w każdej chwil: | 
być do dyspozycji policji. Będę miał panu coś „więcej do opowiedze- 
a. Tymozasem ostrzegam pana, my, nas pan iałórmiował o swoich 


zwraca, 
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pP: Ludwik Lawiński. 19.35 — 20.00. XVII-a 
lekcja elementarnego kursu języka francu- 
skiego, według podręcznika prof. Lucien 
Roquigny. 20.00 — 20,15, Komunikat rolni- 
czy. 20.15 — 20.30 Przerwa. 20.30. Koncert 
wieczorny, w przerwie -biuletyn „Messager 
Polonais“ w języku francuskim. Koncert ka- 
meralny, Wykonawcy: Trio Kmita (Lidja 
Kmitowa — skrzypce, Marja Pohlowa — 
fort. i Michał Borzakowski — wiolonczela), 
oraz Halina Leska (śpiew) i Ludwik Urstein 
(akomp.). 22.00. Komunikaty policji, sygnał 
czasu, komunikat łotniczo - meteorologicz- 


ny, komunikaty „P. A. T.”, nadprogram. 


QVSTAWA RADIODA 


Warszawa 


Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 


LA 


Mały człowieczek wyprostował się dumnie i patrzał nie na Wil- 
sona, ale prosto w twarz generała Bunkera, — „Czy mam rozumieć, 
że zostałem aresztowany, czy też mogę 


„Ani myślę! Nie możecie mnie o nic oskarżyć". 


gdy 
uczynił?" 


i | w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, kom 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


„Och — jeśli pan woli poczekać, aż załatwię jeszcze parę for- 
malności — gotów. będę pana zaaresztować\ Czy chce pan, abym to 


wTo jest bezprawie! Natychmiast zwrócę się do moich adwo- | - 
katów i złożę w ich ręce całą sprawę”. — Ponieważ nikt nie' odpo- 
wiedział na tę groźbę, p. Culpepper dokonał szybkiego zwrotu w tył— 
i wyszedł ż pokoju. Gdy drzwi zamknęły się za nim, Wilson podbiegł 


chociaż ten człowiek jest 


ŻE SPORTU 


KALENDARZYK 
DZISIEJSZYCH ZAWODÓW. 


Park Skaryszewski: godz. 15 dokończenie 


meczu lekkoatletycznego Polska — Czecho- 


słowacja o nast, programie: 110 mtr. płotki, 
w dal, 800 mtr., dysk, 5 klm, tyczka, 200 
mtr,, sztafeta 4 x 400 m 

Boisko Legji: godz. 14 gue o mistrzow- 
stwo piłkarskie Armji. Godz. 16 mecz o 
mistrzostwo Ligi Legja — Ł., K, S. (Łódź). 

Strzelnica na Bielanach, Nowy Świat 35 
i przy ul, Zielenieckiej — dokończenie Na- 
rodowych Zawodów Strzeleckich o godz. 8 i 
13.30. 

Przystań W. T. W. na Wiśle — godz, 14 
regaty W. T. W, ss 

Przystań Yacht - Klubu — godz. 11 rega- 
ty żeglarskie. 
Korty przy ul. Nowy Świat 22 — dokoń- 
czenie turnieju tenisowego W, K. S-u. 

Dynasy godz. 15 międzynarodowe zawody 
kolarskie za prowadzeniem motorów. 

Ogród Saski — imprezy sportowe na rzecz 
Pogotowia Ratunkowego o godz. 17, d 


Pozatem: 
W' Poznaniu Warta — Hasmonea, we 
Lwowie Pogoń — Polonja, w Katowicach 


Ruch — Jutrzenka, w Krakowie Wisłą — 
Turyści. _ 
\W Wołominie Huragan — repr. klasy B. 
— W. O. Z.P. N. W Ząbkach Ząbkowianka 
— repr. klasy C. W. O. Z, P: N. 

W 'Krakowie gra w sobotę i w niedzielę 
Cracovia z wiedeńskim BĄC. 


Na boisku 36 p. p. na Pradze: o godz. 11 


— Skra III, a o godz. 11 mecz o puhar W, 


R. S$. K. D. Lilpopianka — Kordjan. 

Ba boisku 36 p. p. na Pradze; o godz. 11 
Warszawianka II — Wiarus, g. 11 Orzeł — 
Wichura. 

Na Brudnie: o godz. 14 Kordjan— Powiśle. 


LEKKOATLETYCZNE SPOTKANIE 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA. 
Po pierwszym dnit- prowadzą Czesi 48:31, 


Wczoraj rozegrano na nowootwartem bo- 
isku A. Z. S$. w parku Skaryszewskim pierw- 
szy dzień spotkania międzypaństwowego 


Polska — Czechosłowacja. 
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JUBILEUSZ JEDNEGO Z NAJSTARSZYCH 
UNIWERSYTETOW ŚWIATA 


Uniwersytet w Upsali (Szwecja) ob- 
chodzi obecnie 450-ty roku istnienia. 
Podczas uroczystości, związanych z ju- 
bileuszem, nastąpi odsłonięcie pomnika 
założyciela uniwersytetu, arcybiskupa 
Jakóba  Ulffsona. Spodziewany jest 
przyjazd szeregu wybitnych przedsta- 


do wewnętrznego aparatu 


nie spuszczali go z oczu. 


i- 
mieścimy w poniedziałkowym dodatku spor- 
towym. 


Szczegółowe sprawozdanie z całości 


Dziś zaznaczymy tylko, iż ogólne wyniki 
stoją na niższym poziomie, niż przypuszcza- 
no przyczem Polakom wyraźnie nie wiedzie 
się. 

W ogólnej punktacji po pierwszym dniu 
prowadzą Czesi 48 pkt. przed Polską 31 pkt. 

Dziś dokończenie zawodów. 


REPR. KLUB. POLSKICH — REPR. KLUB. 
ŻYDOWSKICH 5:1 (1:1). 


Główną imprezą wczorajszego „dnia W. 
O. Z. P. N.” było piłkarskie spotkanie re- 
prezentacyjnych zespołów, klubów żydow= 
skich i polskich, zakończone zwycięstwem 
tych ostatnich w stosunku 5:1. 

Wynik jest sprawiedliwem odzwierciedle- 
niem przebiegu gry. Do przerwy akcja to- 
czy się bez przewagi którejkolwiek ze stron. 
Druga połowa zawodów natomiast przynosi 
zupełny triumf reprezentacji polskiej. Bram- 
ki zdobyli dla zwycięzców Kaczanowski (2): 
Kempa, Zientara i Ogrodziński; dla poko- 
nanych zaś Górka. 


BAC. (Wiedeń)—I F. C. (Katowice) 2:1 (1:1). 


Mistrz zawodowy ligi austrjackiej uzysku- 
je z trudem zwycięstwo nad doskonałymi 
katowiczanami. 

Pierwszy punkt 


uzyskują gospodarze 
Geislera. Wkrótce jednak następuje wyró- 
wnanie, Zwycięski punk: zdobywają goście 
na kilka minut przed końcem gry. Strzał 
lewoskrzydłowy z odległości około 30 mtr. 
Görlitz nie mógł obronić wskutek zapadają” 
cych ciemności. 


LEGJA (komb.) — K. S. „DRUKARZ“ L 
(1:0) 2:0. 


Wczoraj, 17 b. m. odbyły się zawody to- 
warzyskie na boisku Legji, pomiędzy Legja 
komb: a „„Drukarzem” I Do połowy prze” 
waga Legji uzyskuje 1 punkt na swoją ko- 
rzyść. Pó przerwie prowadzi „Drukarz”, w 
pewnych momentach znączna przewaga ~ 
lecz bez szczęścia, W drugiej połowie gry 
ne" drugi punkt Legja. Gra interes"- 


jąca. 


wicieli świata naukowego i polityczne” 
go. Bibljoteka uniewersytecka w Up 
słynie z posiadania bezcennego gotyc” 
kiego tłumaczenia biblji, t. zw. Code% 
argentens, które jest pisane złotemi * 
srebrnemi literami na zamalowany” 
| purpurowo pergaminie. 


telefonicznego i wydał szybkie zarządzać 


nie, aby dwaj ajenci udali się wślad za Culpepperem i ani na ch 


„A teraz, Wilson, proszę, niech pan nam wszystko  wytło” 


szerować! Szybko!” 
„Z p. Rosenbaumem 


zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. 
unikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droż 


„Arznaltowy: Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


` Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wvdawca RADA NACZELNA P. P. S. 


 Odbito w druk, Robotnika”. 


maczy'” — rzekł Bunker, gdy Wilson odłożył słuchawkę. 
„Czy nie lepiej byłoby odesłać najpierw p. Rosenbauma ? Sa- 
dzę, że nie będzie on nam potrzebny w czasie mego opowiadania" 
Bunker zwrócił się do strażników. — „Niech panowie za 
wądzą więźnia do celi. Na lewo zwrot! — zakomenderował — ma” 


później porozmawiam!" — dodał Wilso®%. 


w chwili, gdy mała procesja opuszczała pokój. 


Culpepper spostrzega Rosenbauma, w otoczeniu strażników» 


—Za zmianę adresu 50 gr. 
śr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 


ej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


(mecz odbył się w Katowicach) ze strzału . 


